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K raków 36  sierpnia.
w  Wiedniu odbywa się właśnie międzyna

rodowy targ zboźowyj na którym ma być re
prezentowani} i nasza prowincya. Celem tego 
zjazdu, który w dziejach handln zbożowego 
jest zupełnie świeżej daty, ma być rozpatrzę 
nie się świata kupieckiego co do stanu uro 
dzajów nietylko w monarchii Austryackiej, ale 
i zagranicą, a następnie porozumienie się co 
do potrzeb miejscowych. Bezpośrednim sku
tkiem tych narad może być ustalenie się cen 
produktów zbożowych. Obecnie bowiem przy 
ułatwionych środkach obliczenia rocznej pro- 
dukcyi i komunikacyjnych, niepodlegamy ta
kiemu wahaniu Bię cen i takiej niepewności, 
na jaką niegdyś byli narażeni rolnicy.

Na zjeździe tym mała przypadła rola Ga- 
licyi; jakkolwiek bowiem jesteśmy krajem roi 
niczym, wywóz zboża jest od nas nader nie
znaczny, a i ten okupuje się nieraz kosztem 
niedostatku biedniejszych okolic, mianowicie 
w latach, jak teraźniejszy, skąpo urodzajnych.
A jednak nie produkując nawet tyle, aby uro
dzaj naszej prowincyi mógł zaważyć na szali 
międzynarodowych stosunków, mamy tak szczę
śliwe położenie, żebyśmy mogli mieć czynny 
głos na targach europejskich i znakomite cią
gnąć zyski ze stosunków powszechnego ruchu 
handlowego. Związani kolejami z najżyźniejsze- 
mi okolicami obu wybrzeży Dniepru, mogli
byśmy sięgać aż do wnętrza południowych 
gubernij rosyjskich, gdy z drugiej strony ma
my drogę otwartą do Rumunii; położenie więc 
nasze sprzyja temu, abyśmy stali się central
nym punktem handlowym dla wschodniej 
Europy. Wówczas zaś nie tylko mielibyśmy 
zapewniony wpływ na targach europejskich, 
ale znakomite zyski z handlu przewozowego mo
głyby pozostawać w kraju, zamiast zapełniać 
kieszenie niemieckich współzawodników na
szych w Dreźnie czy Wrocławiu.

Pomimo wszelkich usiłowań, Wiedeń nie 
może stać się punktem centralnym handlu zbo
żowego, gdyż znaczniejsze przesyłki zboża nie 
będą się nigdy kierowały ku m iasta oddalo
nemu od morza, a wysuniętemu na południe, 
skoro główne drogi zbożowe dążą albo wodą 
do połndniowej Francyi, albo lądem na północ 
Europy. Wiedeń zaś zachować może znaczenie 
.jedynie przechodnie, dopóki sztucznie komuni- 
kaeya z południem, to jest z Rumunią i Tur
cją, będzie obracaną na jego korzyść.

Właściwym środkiem handlu wschodniego 
może zostać jedynie Lwów lub Krakow i pod 
tym względem należy pamiętać o owych inte 
resach, które tylokrotnie są teraz zachwiane 
Taryfy kolejowe, o których niezbyt dawno pi
saliśmy, są u nas tak ułożone, żeby zboże 
rosyjskie wcale u nas zatrzymywać się nie mo- 
Rło; koleje nasze stawiają nas w rzędzie kra
jów najmniej uwzględnionych a najsilniej wy
zyskiwanych; obecnie zaś otworzono granicę 
od Rumunii dla zboża idącego przez Węgry, 
aby handel naddunajski również skierować ko 
Wiedniowi, z niemałą szkodą naszej prowin
cyi. Nie posiadamy żadnych składów zboża, 
któreby ściągały kupców zagranicznych, a z po- 
zycyi naszej, tyle mamy zysku, że mamy pra
wo widzieć, jak zboże zagraniczne skrzętnie 
unika galicyjskich targów, że możemy patrzeć 
na bogacenie się miast zagranicznych, będąc 
ciągle zależni od warunków handlowych, na
rzuconych nam bez naszego czynnego udziałm

Byłaby więc pora, abyśmy ocknęli się z o- 
drętwienia i dołożyli całej usilności do pole
pszenia stosunków, od jakich zależy dobrobyt 
kraju i znaczenie naszej prowincyi. Za pier
wszy i nieodzowny do tego warunek, jest o- 
twarcie granicy rosyjskiej, a zatem zniesienie 
cła od zboża, które zamiast być osłoną dla 
naszej produkcyi, utrudnia jedynie zaopatrze
nie Galicyi w razie niedostatku, i w tym roku 
spodziewanego, a niweczy korzyści handlu prze
wozowego. Już pierwej pisaliśmy, że nowe ta
ryfy zbożowe na kolejach uważamy za rodzaj 
nacisku na rząd, aby odmienił nakaz przy
wracający cło od zboża. Jeżeli jednak koleje 
nasze wybrały środek tak groźny dla intere
sów Daszej prowincyi, należałoby kwestyę cła 
i taryf traktować współcześnie, abyśmy wraz 
ze zniesieniem cła od zboża mogli uzyskać 
zmianę taryf, które czynią niepodobnemi wszel
ki nasz udział w handlu przewozowym.

Oba te jednak postulata otworzyć nam mo 
gą dopiero warunki dla handlu zbożowego; 
abyśmy zaś z niego ciągnęli istotną korzyść, po
trzebne nam jest koniecznie ześrodkowanie 
handlu w naszych głównych miastach przez 
urządzenie stosownych składów, w których 
zboże mogłoby się sortować, i gdzie pod opie
ką giełdy zbożowej zagraniczni kupcy mieliby 
pewność uzyskania towaru pożądanego, bez 
narażenia się na straty wynikające z nierze
telności kupieckiej, a zbyt u nas niestety roz
powszechnionej. Ó ile wiemy, usiłowania w tym 
duchu są obecnie w toku i spodziewamy się, 
że znajdą dostateczne poparcie przez nasze 
reprezentacye izb handlowych, stanu kupieckie
go, oraz ze strony naszych posłów i dostoj
ników urzędowych. Od powiedzenia się tych 
usiłowań zależy rozwój bardzo ważnej kwe- 
9tyi. Od wieków powinniśmy byli objąć cały 
ruch handlowy ze Wschodem, brak przedsię
biorczości i wstręt do łokcia i wagi stanęły 
temu dawniej na przeszkodzie. Straciliśmy na 
tem wiele materyaln:e, ale niemniej moralnie, 
bc w stanowczej chwili mało bardzo intere
sów w iązało się do naszej egzystyncy i; dziś 
nowe kom uuikacye dają nam możność znowu 
naprawienia dawnych błędów. Zdaje się, że 
Warszawa zrozumiała swe stanowisko, chociaż 
w trudniejszych od nas postawiona warunkach. 
Nie pozwólmy także uronić się chwili, jaka 
nam się nadarza do skierowania ruchu han
dlowego w nasze strony, na czem może pole
gać bogactwo naszego kraju.

dniej Galkyi — oczywiście w kierunku ks. Nau- 
mowioza. Na zgromadzeniu tem nie byłem obeoDym, 
wszel ko wiem cd świadków carcznycb, że było 
liczne. W środku miasta wystawiono budę, w któ
rej obrady się odbywsły. Samo rgromadzerie było 
bardzo burdiwe, a cechę miało na wskróś ruseką, 
gdyż przybyło na nie kilkunastu schizmatyckich księ
ży z Bukowiny, którzy nacisk kładli na jedność 
niary i języka a tutajezymi Ru?i?ami i za to okla
ski otrzymali, pcdcz** gdy ks. S tru ljński, którj 
przeciw tsmu twierdzeniu protestował, został za- 
krzyezany i głas mu odebrano. Dążenie urządza
jących zgromadzenie było widocznie narobić wiele 
hałasu, co im się też udało. Zdołali tody 7r,]tó 
stwo ludu z okolicy, który jednakże w obradach 
nie brał udziału i tylko stanowił tło, na fctórem 
komedya się odegrała. Najciekawszem jednakże zja
wiskiem była trwoga, jaką objawili żydzi z powo
du tego zgromadzenia. Rozpuszczono pogłoskę, zape
wne żartem niewczesnym, iż włościanie zamierzają 
gwałtów się dopuszczać na żydowskich mieszkańcach 
Halicza, a wieść ta  znalazła nawet mLjsoe w te 
legramach do pism wiedeńskich, 2 których Nowa 
Prette posunęła się nawet tak daleko, iż podsuwała 
zamiar podburzania chłopów polskim agitatorom 
Jak mię zapewniano, żydzi haliccy nietylko unC' 
minali się o zesłanie siły wojskowej ku swej ochro
nie, lees nawet niektóre familie powyjeżdżały na 
czas zjazdu ł  Halicza.

Towarzystwo imienia K aczkow skiego  powstało za 
inicyatywą pp. ks. N a u m o w i o z a  i B i ł o u s a ,  
w celu szerzenia książek u rę lzy  ludem i na pa
miątkę ś. p. Michała Kaczkowskiego, radcy sądo 
wogo, który kapituł 60,000 złr. zapisał do rozpo
rządzenia Radzie ruskiej z przeznaczeniem, iżby 
ta  z procentów kapitału tego każdego roku obdzie
lała zapomogami ruskich pisarzy i r e d a k t o r ó w  
gazet, tudzież aby wielką ilość książek i gazet roz
rzucała pomiędzy lud. Fundacja ta jeszcze ma we
szła w życie. j,

Kasyno mieszczańska we Lwowie uchwaliło — 
o ciena dawniej donosiłem — wybudować sobie 
własny dom i w tym c e l u  tgłosiło subskrypcyę 
m ędzy cz łoukom i. Teraz uchwaliło podwyżazyć kwo
tę subskrypcyjną * 10 na 25 tysięcy złr. — po 
zebrania której budowa będzie rozpoczętą i z po
mocą pożyczki dokonaną.

sprzeczniejszym kombinacjom o osobie przyszłego 
namiestnika gslioyjskiego. Iriną zabawkę zrobiono 
sobie z tej sprawy. Dziś wymieniają h r  Tarno
wskiego i P- Summers, jutro może innych dwóch 
kandydatów wymienią. Ciekawem jest twierdzenie 
PoliL Corretp. o sześoioleciu sejmu gahoyjsmego. 
(Patrz niżej w rubryce „Wiedeń* Bed.) Polit. 
Corretp. niewątpliwie jest w danym wypadku wy
razem zapatrywań rządowych. Dctychczas mniema
no, podzielaliśmy także tę opinię, ż» sześoiolscie 
sejmu skończyło się w roku bieżącym, ponieważ 
sejm od r. 1870 odbył 6 sesyj. Tymczaiem tutaj 
aą tego zdania, że nie liczy się sesyj, lecz lata, 
a okres sześcioletni upływa dopiero w r. 1876, 
albowiem Bejm zebrał się w drugiej połowie roku 
1870, a tem samem o tym czasie w r. 1876 koń
czy się sześciolecie.

w starej rozbudza Europie, nigdzie jeszcze na za
chodzie nie spotkałem życzenia, aby sprawa połu
dniowych Słowian nareszcie raz już rozwiązaną zo
stała. Dzięki wypadkom lat ostatnich, nieufoeść 
tak jest tu powszechną, że z obawy nieprzewidzia
nych naitepstw, dłuższćj nieco w Hercegowinie wal
ki, cały Za hód najochotniejby Słowian poświęć, ł, 
byle z przed oczu upiór wojny europejskiej usucąć. 
Lecz pomimo żądzy zachowania pokoju guana m i
me, a ztąd ochotnego łudzenia się mcżliwem ubu- 
nięciem wojny za pomocą wspomnianej kocteren- 
oyi, ile razy przyszło  mi tu bliżśj i szerzej o ca
łej tój sprawie pomówić, to na dnie tych P " 8 a‘®“ 
i złudzeń znalarłem zawsze obawę, że ohoepy 
konferencja zdołała chwilowe sprawić uspokojenie, 
ogień tleć nie przestanie póki t ie  nastąpi wyhuoh.

P a r y ż  22 Bierpnia.

W iedeń 25 sierpnia.

KORESPONDENCYA „CZASU*
L w ś w  25 sierpnia.

Permutacya nazwisk, którą od czasu opróżnienia 
posady namiestnika bawią Bię nasze i wiedeńskie 
dzienniki, trwa dotąd nieprzerwanie, a ktoby cboiał 

'.a ć  wszystkie nazwiska, któreiw te g r e  osób 
— lgnięto, miałby wible do czynienia. Uwagę zwfó- 

,cił tu dzisiejszy artykuł wstępny D zie n n ika  F o l-  
eldego, w którym tenże zgadza się na piastowanie 
godaośoi namiestnika prww hr. Potockiego na przy
padek, gdybv o. Ziemiałkowski posady tej nie przy
jął. Artyfcuł'tea zdaje się stwierdzać, ża przekona
cie panujące w niektórych kołach tutejszych, iż 
p. Ziemiałkowski nie zechoe objąć taj posady, choć
by mu ją  ofiarowano, jest prawdopodobną.

" Wczoraj w Haliczu odbyło się zgromadzenie rus 
skiego Towarzystwa, imienin Kaczkowskiego, któ 
rego założycielem jest ks. Naumowicz, a które tru 
dnić się ma szerzeniem oświaty między ludem wsoho-

(B .)  Ze strony dobrze poinformowanej, dooho- 
dzą mnie następujące wiadomości o stanie sprawy 
wschódiiiej. BazssursoDe przez p rz y ja c ió ł  Toroyi 
pogłoski, jakoby mocarstwa podjęły się  interwen- 
oyi, li na korzyść pamtwa Ottomańskiego, nie ma
ją podstawy. Ambasadorowie psństw europejskich 
nie wystąpili w Stambule, bynajmniej z „medya- 
cyą,“ albowiem medyacya byłaby uznaniem po 
wstańców za stronę wojującą, lecz wyreźnia oświad- 
ozyli W. wezyrowi, że udzielają tylko rady przy
jacielskiej, że przychodzą ofiarować let bont officet 
Do przedstawień reprezentantów trzech moo&rstw 
północnych, przyłączyli się także i posłowie An
glii, Francyi i Włoch. Wystąpienie posłów zagra
nicznych nie miało cechy noty zbiorowej, lub kro 
ku zbiorowego, lecz owszem każdy z ambasado
rów udawał się z o s o b n a  do W. wezyra. Jeżeli 
Potta, o czem wątpić nie ma powodu, srzystanie 
na interwencyę sześciu mocarstw, to konsnlcwie 
tychże psństw już temi dniami udadzą się do c- 
bozu powstańców. Konsulowie nie będą żądali zło
żenia broni, tak samo, jak mocarstwa me żądają 
od Turoyi zaprzestania walki, lecz zapytają naczel
ników ruchu, dlaczego powstanie wybuchło i jakie 
mają życzenia, jakie stawiają warunki złożenia bro
ni. Żądania powstańców konsulowie przedstawią 
komisarzowi tureckiemu, a utrzymują, że Turcya 
skłonną jest do uwzględnienia wsrelkioh życzeń 
oowstańców, naturalnie w granicach zawisłości 
Hercegowiny i Bośnii cd rządów W. Porty. Mó
wią, żo powstanie ma cechę przeważaie agraryjną. 
W każdym razie Turoya wiele zyskała na tem, że 
rokowania teraz prowadzi ni* z dwoma tylko mo
carstwami północaemi, lecz z mocarstwami podpi- 
sanemi na traktacie paryskim.

Politieche Corretpmdenz dobrze zrobiła, że dzi- 
siejszem swem oświadczeniem położyła, przynaj
mniej na teras, koniec najbezzasadniejszym i ja j'

(B  ) Pierwsze posiedzenie komisyi nieustająoój 
niebogaty przedstawia materyał. Podniesione tam 
zapytania, nie wiele budziły zajęcia, Buffet też zbył 
je zwyczajnym tonem lakonicznych odpowiedzi.

Natomiast ajeneya Havasa zajmowała nieco pu
bliczność notatkami o cesarzowćj austryackiój i o 
dziele byłego szefa angielskiego gabinetu p. Glad
stone. Korespondent Univerta doniósł był z Sasse- 
tot o jakiejś nieprzyobylnój demonstraoyi okohoznyoh 
mieszkańców, którćj przedmiotem m iała być cesa
rzowa. Jeżeli wierzyć można ajencyi, cały ten fakt 
redukowałby się do dziecinnój swawoli jakiego* 
chłopca, który prętem miał nastraszyć wierzchowca 
irabiny de Hobenembs, którego to imienia używa 
cesarzowa; zresztą wypadek to już dawny. Co się 
dotyczy Gladstona, ten w przedmowie do dzieła 
poświęconego religijoćj polemice, dość ironicznie 
odzywa się o postanowieniu francuskićj dyrekeyi 
prasy siedopaszozecia rozprzedamy po mieście tłó- 
meczenia tego dzieła po Etacyach kolei żelaznych. 
G iy Buffet zapytany o ten fakt w komisyi nieusta- 
jącój, ograniczy! się na tej tylko odpowiedzi, że 
dyrekcja prasy przyjęła zs system niedopuszczanie 
io sprzedaży obnośnćj wszelkich dzieł poświęconych 
sprawom religijnym, ajeneya Havasa uważała za 
stosowne zapewnić, że Gladstone nie mógł otrzy
mać upoważnienia, którego wcale nie żądał. Otóż 
po tem pojawieniu się notatki sjencyi Havass, 
dzienniki angielskie z pewnem oburzeniem zadają 
kłem ajencyi, twierdtąo, że Gladstone zachował 
wszelkie wymagane dla otrzymania upoważnienia 
formalności. Gdyby autorem był człowiek mniej
szego aniżeli były minister angielski politycznego 
znaczenia , możeby się na tój wymianie zaprzeczeń 
skończyło, lecz samo stanowisko autora może być 
rękojmią, że na tem spór się nie zakcńozy, lecz 
przeoiwnie, bardzo drażliwym stać się może.

Minister spraw zagranicznych, o którego podró
ży do Bordeaux celem wzięcia udziału w pracach 
ismtejszćj rady departamentowśj, którćj jest człon
kiem, a w roku przeszłym był prezesem, dzienni
ki codzień prawie donosiły, podobno na skutek po
stanowienia powziętego na wczorajszćj radzie mi
nistrów, która przeważnie zajmowała się sprawami 
Hercegowiny, wcale już Paryża nie opuści (wyje
chał do Diman. Red.) Jest tu wiele jeszcze wiary, 
że sprawa Hercegowiny da Bię zlokalizować i jako 
wewnętrzna jedynie państwa tureckiego sprawa 
traktować. W iferaoh rządowych panuje przekona
nie o zupełućj zgodzie oo do tśj sprawy trzech ce- 
sarzów, a myśl rzuoona przez Norda, zwołania 
konferencji, któraby z inieyatywy Rosyi zebrana, 
zajęła się zbadaniem żądań ludności i starałaby 
się od powstańców wymódz złożenie broni w za
mian ca otrzymane od rządu tureokiego ustępstwa, 
za dobrą tu przyjmuje się monetę. Nie zapytano 
się nawet, dla czego Nord, mówiąc o składzie tć, 
kocferenoyi, wspomniał, iż zamiarem iniovatorów 
byłoby zaproszenie też do niój Włoch i Francyi, 
a o Anglii zupełnie zapomniał. Czyżby Nord uwa
żał już Anglię za stronę w kwestyi wscbodnić, 
nieinteresowaną? Cokolwiekbądi, myśl tćj konfe
rencji bardzo tu mile jest widzianą, i powiadają, 
że przedmiotem rozmowy, jaką miał wczoraj z mi- 
aiBtrem spraw zagranicznych p. de Bourgoing, po
seł francuski w Konstantynopola, były instrukcje 
projektu konferencji dotyczące. Pomimo synopstyi, 
jakie walka cbrześcian a Słowian przeciw Turkom

L o n d y n  19 sierpnia.

Foreing office angielski zwracał dotąd mało u- 
wagi na sprawy Hercegowiny, uważał całe powsta
nie jako zaburzenie małozneozące. Lscz wiadomo
ści od dwóch osy trzeoh dni ostatnich nadobodzą- 
oe, wzbudziły wielki niepokój. Zamieniono kilka
krotnie noty między Londynem a  Paryżem w tej 
sprawie, dowiaduję się zaś w tej chwili, że_ Au- 
strya ma wysłać wspólną notę do Turcy i, a b y W 
znaglić do przyjęoia warunków rozjemczych. Dotąa 
wątpią tutaj, aby Niemcy przyłączyli się do tej 
demonstracji dyplomatycznej. (Wiad<»io, że noto 
zbiorowe Austryi, Rosyi i Niemiec, odniesły swój
skutek. Red. ,Czatuu). . ,

Dochodzą mnie wiadomośoi z Szweoyi, że po 
powrocie króla Oskara z podróży do Niemiec 
i Rosyi, zaszło kilka demonstracyj politycznyoh 
w różnych miejscowościach, przeciw zbliżeniu do 
Niemieo i Rosyi. Dzienniki niezawisłe wyrażają się 
w tonie bardzo nieprzychylnym królowi, który nie 
używa sympatyi u swych poddanjreh. Przypisują 
wpływowi królowej politykę niemiecką króla O-
skara. . . . .

Przygotowania i ruchy wojsk rosyjskich, w cem 
zajęcia kraju Merw, dają powód do licznych ko- 
respondenoyj między gabinetem angielskim a rzą
dem Iudyi. Objawia Bię coraz więoej pewna dą
żność w polityce angielskiej do wyjścia z te^o 
stanowiska biernej i wyozeknjąoej obserwacyi, jakie 
dotąd w sprawach środkowej Azyi zachowywano; 
wBzolalako jestto więoej, niż wątpliwem, aby po
stanowiono użyć środków energicznych i czynnych, 
jakie doradza Sir H. Roustin&on. Rsąd indyjski 
trzymać się zapewne będzie, t. z. polityki t t j j  
protection, inaugurowanej przez zmarłego lorda 
ffays. Stałe zajęcie Merwu przez wojska rosyjskie, 
spowoduje prawdopodobnie postąpienie napi_*Od sił 
zbrojnych angielskich o krok dalej, przejdą cne 
granicę gór, poza którą dotąd trzymały się i « j -  
mą Guettb, do czego zresztą mają prawo według

Wiadomość o bliskiej podróży k r ó l a  birmańskie
go do Anglii, jest całkowioie bez podstawy. Cokol
wiek mówi Timet, a za nim mnóstwo dzienników 
angielskich, nie jest wcale prawdą, aby riąd  w 
Brytanii był zadowolniony z tłómacseń tegoż kró
la, złożonych wysłańcowi angielskiemu Sir D. For
syth, w sprawie napadu na wyprawę pułkowe ikb 
Droune, a wojna przeoiw Birmanii zawsze jeszote 
jest na stole. ________ _

Konstantynopol 18 sierpnia.

Wiadomości z Hercegowiny są coraz gorsze; 
wojska nie są wstanie uśmierzyć powstania. Panu
je tutaj między Turkami opinia, że powstanie jest 
wspierane z Dalmacyi, a nawet nie wahają się tu
taj oskarżać gubernatora dalmaokiego jenerała 
Rodicha, o pośrednią pomoc i zachęty dla po- 
wstańoów. Jakkolwiek rząd turecki nie traci na
dziei bliskiego uśm ierzenm  powstania, zawsze je
dnak jego nagłe rozszerzenie dowodzi, że me mo
żna tam będzie liotyó na stały pokój, i że ustęp
stwa okażą się nieodzowne. Przyczyną, przyznać 
to trzeba, jest ucisk, wywieramy przez bejów i  Der
wisza paszę na nieszczęśliwych mieszkańcach tych

Pomimo powstania, zajmują tnę tu głównie zło* 
żenieni z urzędu K&hlil-Szdif Putzy i przypi#uj% 
to wpływowi Chedywa. W sobotę rzecz była po-

Cięśó Uteraoko-artystyoina.

T eatr.- Rok 1874-5.

( D o k o ń c z e n i e ) .

Nie możemy mieć zbyt za złe dywkoyi r ieiatórjch 
ustępstw uąrynionyoh z konieczności chwilowemu gu
st'IW publiczności, t le  niechże przynajmniej ustęp
stwa te opłacają się, i przyczyniają do utrzymania 
b |tu  n auBoweg,, teatru. Zgoła zaś nie pojmujemy 
wystawianie utworów ben wartości, a które nawet 
jw* miały pr/ywileju ściągania publiczności; do ta- 

icn v  zeszłym roku zaliczamy: Wagusy ktifcia 
Dianah, B iały Gwoździk, których wystawie- 

toatk- ^®ac*ymy i obie chyba koncesją aa rzecz ar- 
idem ““ W0*! w nich popisowe role", koucesyą, zda- 
. "T  Q*»zeui zbyteczną, chociażby uczy nioną dla uta- 

® ^ 9j artystki. W tym samym rzędzie stswia- 
my utwory j ftk Rak M o rtk i , lub niepotrzebne 
wz menie ogranej i uie ściągającej już publiczo- 

larsy Triooahe t Cacolet, albo dowcipnej, lecz 
widocząie swą treścią niemoralną odpychające, 
publiczność Margrabinki. Żałujemy, że wypada nam 
naznaczyć te czarne punkciki, bez którycb, zdaniem 
naszem, łatwo obejść się mogło; mały t i  procent 
w repertuarze, ale wobec ogólnego kierunku nasze. 
g3 teatru, razi on jakby był lichwiarskim. Ze smut 
kiem także widzimy, v  źeszł?m n k u , homedye 
Frtdry (ojca) błyszczą nieobcciośc:ą. Oprócz Owal

tu  co tię dzieje! nie wystawiono nic z utworów naj- 
pierwszego komedyo;)isam polskiego; objaw to 
sprzeczny s fcr&dycyn naszego repertuaru, a  nawet 
z programem postawionym na początku przez obe- 
cną dyrekcyę, która sż do ubiegłego reku sumień 
nie wykonywała go w tym puokeie. Pod tym wzglę
dem dotkliwie dał się uczuć ubytek p. Rycbtera. 
Czujemy i rozumiemy trudności w wystawianiu ko- 
medyi Fredry (ojca) bez aktorów mających nie
zbędną tu tradycyę; mniemamy przecież, iż należy 
koniecznie młodyob aktorów wprawiać i przyzwy
czajać do typów fredrowskich; cóż bowiem stenie 
się z repertuarem oryginalnym polskim, jeżeli zni
kną z niego najcelniejsze utwory. Niewątpimy, że 
dyrekcja uzna słuszność naszego rozumowania i że 
w nadchodzącym roku, ujrzymy przynajmniej takie 
Fredry komedye, jak Śluby PanieńekU, M ąi i  Zo
na, D am y i Huzary, które wystawić można i bez 
Rychtera. Trzeba, aby i pnbliczność licznym udzia
łem poparła wznowienie zawsze świeżych utworów 
naszego nejpierwszego komedyopisarza, gdyż an: 
godzi Bię asi można grać ioh dobrze przed pustem: 
ławkami.

Ozdobą operetki była, jak jest panna Ćwiklińska, 
obok niej inne tegoroeswe siły by.y jeżeli aie wy- 
borsc, to zadawalniające; p. Ign&to^ski ma do
skonałą metodę a mniej głosu, p. Wołoazko więcej 
głosu, lecz mało jeszcze umie śpiewać, a ruszać 
się na scenie całkiem nie nmie. Panna Meokes de
zercją zostawiła opróżnione mifjace, które natych
miast zapełniono panną Włodarską, obdarzoną gło
sem, lec* csłkiem jeszcze niewyrobioną; dużą;pra
cy i świadomość o tem, że mało u » ie , eą dla ttjj

początkującej śpiewaczki niezbędsemi warunkami 
•ostępów. Chóry zoacdnie zyskały na sprowadzeniu 
tilku chórzystów ze L^owa, amatorowi a bowiem je

żeli pod względ-im śpiewu ujdą, to wstrętną i śmie
szną charakteryzacją psują wrażenie, zwykle bar
dzo starannie wystawionych cp^ratek. Z pewnem 
aawet zdziwieniem widzieliśmy te same operetm, 
ttóre mieliśmy sposobność słyszeć doskonale wy
konane w Wiedniu, wcale dohrae wystawione na 
tutejszej scenie Księżniczka Trebizondy, a szczegól
niej Cirka Pani Angot, w której pan a  Cm khm ka 
niemałe zrobiła znowu postępy, mianowicie w grze, 
którą zbyt dawniej zaniedbywała. Musimy jednak 
zanotować uwsgi, które nas od znawców dochodzą, 
że nawet przy takich siłach, jakiemi rozporządza 
nasza operetka, wystawienie tylko dwóch nowości, 
to za mało. Brak tu widoczny energii. Jedyna oko- 
liozność tłomacząca tę pożałowania godną opiesza
łość, to dezeroye z operetki o których donosił Afitt, 
a  które zapewne zmuszały poświęcać dużo ozasu, 
przenozaniu się dawnych rzeczy. Mniemamy prze
cież. że możnaby nadal rozwinąć większa działał 
ność i wydobyć się zarazem z niewoli Offenbacha.

Podczas gdy teatr nasz, pomimo ubytku p. 
dno^skiego i chorobliwego smaku publiczności, wal 
ozył zwycięsko z trudnościami i rozwijał użyte 
ozną czynność, raptem i niespodziewanie uderzyły 
w niego dwa istne gromy, śmierć Bendy i choroba 
p. Wardzyńskiego, która go od sceny usunęła. Dwa 
te ' wypadki, a mianowicie pierwszy, zostały już nie
jednokrotnie ocenione, dość je  więc wspomoąć, aby 
pojąć, jaką uczyniły szczerbę i na jakie straty na- 
raiiły  teatr. Pomimo tego dyrekcja, z godną po

chwp.ły wytrwałością nie zwątpiła o naszej sesme, 
oie założyła rąk, nie oddała się jałowym lamen
tem, lecz jakby pod godłem: fa it  ce, gue tudois, 
advienne gue pourra starała się zaszczytnie dopro
wadzić do końca kurs teatralny. Jakby dla okaza
nie, że pomimo poniesionych strat, nie pozwoli 
upaść scenie, zaraz po śmierci Bendy wystawiła 
trudną i wymagającą licznego personalu komodyę 
p. Sardou Stryj Sam. Przedstawianie wyborne tej 
sztuki okazało, co może dobry kierunek, dobra re- 
żyssrya i informacje. Wprawdzie były tem trzy ro
le odegrane przez doskonałych artystów; p._ H °f‘ 
ftnanowa prawdą i wielką werwą w roli pani Bel
lamy złożyła dowód że w konwersacyjnych rolach 
nie ma sobie dziś u nas równej; panna Urbanowi- 
ozówna jako miss Sarah, prawdziwie znakomitą grą, 
ukoronowała niemałej wartośoi oałoroczoą pracę 
artystyczną; p. Szymański jako Sam, okazał się, 
tem czem już jest od paru 1st, skończonym i nie
pospolitym artystą. Te trzy osoby i bez informacji 
i bez reżyseryi, byłyby niezawodnie odpowiedziały 
zadaniu, lecz w tak trudnej sztuoe, w której tyle 
wchodzi osób, rozporządzając młodemi, niekonie
cznie znakomitemi siłami, utworzyć dobrą, harmo
nijną całość, to prawdziwa sztuka! Przedstawienie 
Stryja Sama stało się niejako zapewnieniem, że po
mimo poniesionych s tra t, przy dzisiejszem  kiero
wnictwie i znanej jego staranności scena nas-a nie 
upadnie. Moglibyśmy się utwierdzić " ^ “ P o 
konaniu, widząc n. p. jakie rzetelne zrobił postępy 
p. Dłużewski grając w tej sztuoe rolę, która wcho
dziła w zakres ról Bendy. . . .

Drugą nowością, którą wystawiono pod koniec

I kursu i już z ussczuplonemi siłami, było W ielkie  
B ra ctw o , Fredry (syna). Aczkolwiek całość me wy- 
psdła tak dobrze jak Stryj Sam, przecież i to 
przedstawienie świadczyło o Btaranności i 
stawianiu oporu trudnościom, a nad WB35“ “ ® 
obwały gra panny Urbanowiczówny i p. Szymań
skiego była ta  prawdziwą okrasą.

Rzec można, że zakończenie kursu w zimowym 
teatrze powiodło się nadspodziewanie, zważywszy 
poniesione straty i rozliczne przeszkody, było ono, 
akby wyrachowane na to, aby publiczność nie zwąt
piła o przyszłości naszej sceny. s.

Mniej zajmujące występy wędrującego baletu, 
bardziej zejmująoe pani Miller-Czechowskiej nroz- 
maioiły wiosenne przedstawienia.

Szczęśliwa a już należycie oceniona myśl stwo
rzenia letniego teatru w ogrodzie strzeleckim, wy
konaną zost&łs, i należy to zapisać jako tegoro
czną zasługę dyrekcji. Wykonanie było skromne 
i praktyczne ipawiodło się, pomimo narzekań A fi
n a  na rezultat finansowy. Publiczności nie brakło 
na żadnem przedstawieniu, a pogoda fenomenalnie 
sprzyjała każdemu, tak iż słyszeliśmy, że gospo
darze chcieli, aby podczas żniw grano codziennie, 
gdyż przeditawienie w Ogrodzie Strzeleckim, sta
wało się rękojmią pogody. Repertuar był urozmai
cony, składał się przeważnie z utworów oryginel- 
nyoh, oo należy pochwalić. Wykonanie było zwy
kle staranne, świetnych przedstawień nie mogło 
być, raz z powodu zmniejszenia personalu przez 
znane straty i przez liczne urlopy pierwszorzędnych 
artystek, wtóre z powodu zbyt małej sceny; 
zbyt oiasna soena i goł® w®łw słułąoe *•



stanowioną a nowy pMeł musiał się wymówić hr. 
Bonrgoirg, który miał dać dla niego obiid w po- 
mednałek. Zdsje się, że wicekiSf egipski
n a d  *wJ£8Zi ** “ ‘f *  damokle80wy> zawieszony 8?°J4 > 40 mu me przebaozy nigdy li-

1871’ P°d6»ozas Khalil beja, 
•ak re tam  stanu do ministra spraw zagranicznych 
Jako wynagrodzęaie ofiarowano Khalil paszy gu

2 ' 8two. Bro« 7 ’ aIe Posady tej nie przyją 
prz^ąłby zaś chętnie gubernatorstwo Smyrny, a - 
to  Saloniki. Niewiadomo jeszcze z pewnością, czy 
Ali pasza pozostanie w Paryżu, ale po odwołaniu
0 ozem w poprzednim liście donosiłem, otrzyma

8i9 84 do dalszych rozpo
rządź n. Te zmiany postanowień z dnia na dzień 
wypływająoe z sieci intryg, dsją miarę, jak w dy 
wariie sprawy się załatwiają.

ha*t sułteński o kolei do B igiadu nie 
n#rt9B8t«- Serkis bej, architekt auł- 

T* ’ któramTI poleoono przeprowadzanie tego 
dziwacznego przedsięwzięcia, położył się do łóżka, 
7® otrzymują, że ta nagła słabość pocho-

1 "I? ,ś<łie8Zy “« 00 wcale Je-fasowania kolei z Ismidt do Angony,
- Sl9 skutkiem głodu, i gdzL

rozbójnicy odznaozają się zuchwalstwem, którego 
poskromić me są w stanie władze rządowe i straż 
bezpieczeństwa. Iaci zaś utrzymują, źe cała chi 
roba owego architekta, jak cały ów h ttt eułtań 
sk iję s t z góry ułożony, aby okazać, że sułtan jest 
gotowy ponieść ofiary ze Bwej szkatuły dl i skarbu
1 całego pftn*twa, w tak opłakanym znaidaiftceao 
się stanie pod względem finansowym, a jednak, 
żeby wszystko skończyło się na intencyi i szkatu
ła sułtanska nie została otwartą.

Gitłda ciłgle spada, pomimo, że obiecują bli
skie przybycie Chedywa. W ogóle położenie Tar- 
«?i jest rozpaczliwe, a system rządu mimo proje 
ktowanych reform w praktyce, nie jest w możno 
soi mu zaradzić.

Wczoraj wydarzył się wypadek na kolei rumel- 
Mtiei, skutkiem wyskoczenia pociągu z szyn, koło 
b. Stefano, nieopodal Stambułu. Trzy osoby po
niosło śmierć, a dwie ciężko ranne. Przypisują 
ten wypadtk złej budowie kolei i sptuchniałyro 
progom. Rjecz dziwna, że nie wydarzają się wy
padki częstsze. Oskarżają bar. Hirscha tern wiecej, 
że się wzbogacił dzięki nieprzezorności nadzoru
budowę'80’ 818 WCal" ni® troszo*ył o dobrą

Chłopiec okrętowy jednego ze statków angiel
skich umarł, skutkiem pobicia przez żandarmów, 
ktorzy go wiedli do aresztu za hałasy noone. Sir 

. Hauot żąda, aby żandarmi byli surowo u k a r a 
ni za nadużycie służby i okrutny swój czyn. Zo- 
fakcyę*^1 P°,e* kogiolski otrzyma satys-

Minister oświaty mianował asystenta w akademii 
technicznej w Gradcu Teodora M o r a w s k i e g o  
nauczycielem rzeczywistym chemii w szkole prze
mysłowej w Czerniowcacb.

Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował 
sierżanta obrony krajowej Wilibalda Muczkękan-  
cahstą przy sądzie obwodowym w Rzeszowie.

Rada sikolna krajowa nadała Mikołajowi W i- 
n o w 8 k i e m u , rzeczywistemu nauczycielowi gimna
zjum w Drohobyczu na własną jego prośbę uosadę 
rzeczywistego nauczyciela w gimoazym w Brzeża- 
nacb, a nauozycielowi rzeczywistemu gimnazyum 
w Tarnopolu, Edwardowi F i d e r e r o w i ,  posadę 
rzeczywistego nauczyciela w gimnazyum Franciszks 
Józ f* we Lwowie; mianowała sastęaców nauczy 
cieli rzeczywistymi nauczycielami: Konstantego L u- 
c z s k o w s k i e g o  w gimnazyum akademickiem we 
Lwowie, Ferdynanda C h o r ą ż e g o  w gimnazyum 
w Kołomyi, Platona S i e n k i e w i c z ó w  gimnazyum 
w Złoczowie i nadała zastępcy nauozyoiela Janowi 
C z u b k o w i  nowo kreowaną jedynastą posadę eta
tową rzeczywistego nauczyciela w gimnazyum w Tar
nowie; nadała profesorowi gimnazyum w Tarnowie 
Wacławowi Z a w a d i l o w i  posadę rzejzywistego 
nauczyciela w wyższej szkole realnej we Lwowie; 
mianowała zastępcę nauezyoiela Antoniego F i l i -  
p owa k i  ego rzeczywistym nauczycielem w gimna- 
zyum Franciszka Józef* we Lwowie, nauczyciela 
pomocuiozego Bogdana H o f f a  rzeczywi tym nau- 
osycielem w wyższej szkole realnej w Jarcsławiu- 
zastępców nauczycieli:TeofilaFedorowiczaiFran
ciszka W a l i g ó r s k i e g o ,  rzeczywistymi nauczy
cielami w wyższej szkole realnej w Stanisławowie, 
zastępców nauczycieli Celestyna H o s z o w s k i e g o  
i Miohała M a r y  n i s k a ,  tudzież byłego zastępcę 
nauczyciela Kazimierza Br yka ,  rzeczywistymi na- 
uozyoielami w wyższej szkole realnej w Stryju.

stnictwa galicyjskiego, wskazywano kilkakrotnie po 
trzetę rychłego jej załatwienia. Jako powód przy
śpieszenia deoyzyi w tej sprawie, p odniesiono także 
okoliczność, że w październiku r. b. odb^ć się mu 
szą nowe wyhory do 6ejmu galicyjskiego, ponieważ 
arawdopodobnie zgasły mandaty posłów sejmowyoh. 
Nie jesteśmy wtajemniczeni w zamiary rządu co 
do obsadzenia posady namiestn ka w Galicyi, mnie
mamy jednak, iż powinniśmy zwrócić uwagę, że 
powód przytoczony co do przyśp egzenia tago kro
ku, bądź oo bądź nie jest trafny.

„Poprzedni bowiam sejm galicyjski rozwiązany 
został patentem cesarskim z 21go maja 1870 r. 
(L. 75 D.P. P.). Sejm nowo wybrany, dotychczas 
jeszcze istniejący, zwołany został na pierwszą swo 
ją sesyę patentem cesarskim z d. 30 lipca 1870 r. 
(L. 96 D . P . P)  na dzitó 20 sierpnia 1870 r. Po
waż zaś według §. 6go ordynzcyi krajowej mandat 
posłów sejmowych galicyjskich trwa lat sześć, nie 
może przeto być rzeozą wątpliwą, że mandat po
słów wybranych w lecie r. 1870, gaśnie dopiero 
w lecie 1876 r. Gdyby więc nawet istniał zamiar 
rozpisania w październiku r. b. nowych wyborów 
do sejmu galioyj .kiego, to wpierw musiałoby na
stąpić rozwiązanie teraźniejszego sejmu na mocy 
patentu cesarskiego. Mamy atoli wszelki powód 
wątpić, aby dla rządu było rzeozą pożądaną przer
wać działalność wybranego w r. 1870 sejmu przed 
kcńiem jego okrętu prawnego".

Zapatrywanie to organu, odbierającego informa
cje wprost z biór ministeryalaych, rozstrzyga kwe- 
styę podnoszoną niejednokrotnie w dzielnikach, 
ozy sasya ubiegła sejmu galicyjskiego była w tej 
kadencji ostatnią, czy nie.

— Presse donosi, że ministerstwo handlu zatwier
dziło projekt nowego regulaminu i ogólnej taryfy 
dla przesyłek pospiesznych i fraohtowyoh przedło
żonych przez austryacką kolej państwową w inre- 
ciu wszystkich austryackich dróg żelażnych. T ir 
ipoaobem daną została podstawa do ref j; my Ury- 
:/ jednoitkowej. Równocześnie wzywa ministerstwo 
zarządy dróg żelaznych, ażeby przedłożyły pozycje 
jednostkowe dla nowych taryf, z uwzględni niem 
jostanowień koncesyjnych i miary metrycznej.

Dzienniki węgierskie dowiadują się z Wie
dnia, że tworzy się tam wielkie konsorcjum kapi
talistów, które zamierza starać się u ministerstwa 
wojny o dostawę wszelkich potrzeb dla całej armii, 
tak w czasie spokoju jak też i podczas wojny, po 
cerach bardzo umiarkowanych, nierównie niższych 
od cen obecnycb. Rzeozone konaoreyum, na czele 
którego ma stać jakiś bardzo majętny 1 w o w s k i (?) 
i oifawca potrzeb dla armii, wniosło już nawet o- 
ertę na dostawę cerealiów dla armii.

W poszczególnych m'nisterstwaoh węgierskich 
ma się wkrótce rozpocząć redukoya urzędników 
Mają być uwolnieni od służby tylko tacy nrzędni 
oy, którzy nie posiadają dostatecznej kwalifikacyi, 
zaniedbują służbę, mają długi, albo tacy, którzy 
z powodu podeszłego wieku lub dla braku zdrowia 
sami prosić będą o uwolnienie od służby.
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Jenisejskiej, a częsĆ obwodów i Jakuokiego i Za 
tajkgłskiego do gubernii Irkuckiej. Resztę obwodu 
Zabał jaj «kiego przyłąozonoby do obwodu Amurskiego, 
a część Irkuckiego do obwodu Nadmorskiego, któ
ryby utworzył nowe amurskie generał-gubernator
stwo. R&dy gubernialiej przy tym gubernatorstwie 
nie byłoby. Utworzyć mają jeden dla całej Syba- 
ryi okrąg wojskow?; miejscem urzędowania naczel
nika okręgu byłby Tomsk.

Turcya.
Z obozu nowstańców nie ma dziś nowych wia

domości. Tarkom przybywają nowe siły od strony 
Klęku; wylądowały tam bowiem znów wczoraj 
dwie kompanie z smunioyą i żywnością. O marszu 
oddziału, który wyruszył z Klęku przed kilku 
dniami, oraz o połączeniu się jego z wojskami 
Derwisza paszy, nie ma najmniejszego doniesienia. 
Polit. Corresp., która otrzymuje wiadomości prosto 
z ministerstw, a tem samem i z ministerstwa spraw 
zagranioznych, podaje z ostatnich dni następujące 
o powstaniu szczegóły:

„ Wczoraj (23go b. m.) otrzymali powstańcy, zaj- 
mująoy Duży Klasztor i obozujący tamże w miej
scach warownych, posiłki; przybyło bowiem do nich 
210 Zubczaaów. Ogółem więo jest tam teraz 
około 700 powstańców, którzy mają sześć dział, 
ale z tyoh jedno tylko na lawetach. Dziś mieli 
powstańcy uderzyć na Trebinje, lecz w skutek 
wskazówek otrzymanych z Cetinjs, zanieohali za
miaru. D. 22 b. m. przybyły do Klęku znów dwa 
bataliony (Nizam) tureokie, które rozbiły obóz pod 
Neum i czekają na dalsze posiłki. Z wojskami te- 
mi wylądował także Nedżib pasza, który nie jest 
mianowany, jak błędnie donoszono, gubernatorem 
w miejsce Derwisza paszy, lecz tylko dowódzcą 
wojsk ooeraoyjayob i nadchodzących. Dwa bata- 
H ay  (Nizam) tureckie, które dawniej wylądowały,

Wiedeń 25 s erpnia. PoliAtche Correspon
dent od niedawna wydawany w Wiedniu organ pół 
urzędowy, pisze w sprawie opróżnionej p o s a d y  
n a m i e s t n i k a  w G a l i c y i :

„W dysku Dy i publi cysty ozoej nad sprawą namie-

z-'m, nie nadawały się wystawieniu większej 
wartości utworów, i słusznie zrobiono, iż trzyma
no się w ogolę lżejszego i drobniejszego repertua
ru. Przecież przedstawienia, szczególniej nowościa
mi, których nie żałowano, budziły i zajęcie, a i tu 
najlepiej będzie odwołać się do afiszów. Dauo w le
tnim teatrze dwadzieścia siedm przedstawień. Wy
stawiono nowych oryginalnych, lub po raz pierwszy 
grany.h sztuk siedm: Postępowe Swaty, Popas 
w Miłosnej Bartelsa, Pro publico bono, Kiedyż 
obiad t  W  Pacanowie, Henryk V I  na łowach, Ko
neser ty  ; dawnych oryginalnych, jedynaś- ie : Gwałtu 
co rq  dzieje!, Żyd  w bectee, Goście, Trafiła kosa 
na kamień, Flisacy, Chłopi Arystokraci, Błażek 
octany, Kawaler Marcowy, Posażna Jedynaczka. 
Berek lapiectętowany, Krakowiacy t Górale. Ob- 
oyoh ośm: Chcq sobie pochulaó, Kapelusz słom- 
kawy^ Chodźdś w zamku, Ojciec DebiutantJci, S u  
kiet, Dwaj Złodtieje, Ftps, Broń Niewieścia Ope- 
r»te* pięć: Córka Pani Angot, Piękna Helena 
Joasia j^aete Jaś się śmieje, Księżniczka Trebi- 
zondy życie Paryskie. Dodać należy piękne przed
stawienie zakończone Dzwonem Schillera w obra 
zaoh i z deklamacją, oraz oohoczy Mazur, który 
dwukrotne odtańczony został.

2 iłowalibyśmy, gdyby finansowe tegoroczne re
zultaty teatru letniego podane przez Afisz miałi 
odwieść dyrekcyę od myśli utworzenia stałego tea
tru letniego. Okazało się, że jest on potrzebą dla 
Krakowa, a niewątpliwie jest on w owej porze ro 
ku prawdziwą przyjemnością, bo jedyną rzeczywi
stą rozrywką. D/rekcya przez zimę ma czas roz 
patrzeć się i na praktyoznej podstawie oprzeć letni 
teatr; podstawa taka niezawodnie znajdzie się. My

Roiya,
Do dwutygodnika londyńskiego Wpitrod pisrą 

iod dn.em 23 lipca z Kijowa o wypadkach ztszłych
W powiecie Czygirjńakim. R teoz cała w kilku sło
wach tak się przedstawia: W majątkach położo
nych w tym powieoia, a należących do ministerstwa 
dóbr pańitwa, odbywała się lustracya. Urzędnicy 
komisji lustracyjnej, oparci na doświadczeniu w tych 
sprawach, postarali się włościanom wydzielić na 
nio nieprzydatne, jałowe, zupełnie piasczyste grun
ta nad brzegiem Dniepru. Co lepsze z«ś, zostawili 
„w zapasie", przeznaozając je dla garliwyoh obru- 
sitielej (pracujących nad zmoskwiceniem kraju) 
a między innemi i dla lustratorów. Kiedy włościs 
nom pokazano przeznaczone dla nich gruuta i kara 
no im za nie płacić, ci wrę z odrzekli, że płacić 
nie będą i że się ziemi wyrzekają. Rozumie się, 
że rząd Aa to wszystko patrzał, jako na „nieporzą
dki" i kazał płacić. Chłopi nie przestawali odma
wiać, rząd nie nie przestawał się dopominać: po
syłał stanowych, sprewników i t. p., ale baz sku
tku. Tym sposobem sprawa przewlekała się i cią- 
gaęła się już od lat kilku. Wreszcie wyższą wła
dza w to się wmieszała i zażądała użycia środków 
energiczniejszych. Jeździli znów urzędrioy jeden po 
drugim, lecz nic nie wskórali. Postanowiono więc 
użyc siły zbrojnej, z którą wysłano samego guber
natora Hessego. Zbitych, okutych w kajdany, oko
ło 120 rodzin przywieziono do Kijowa i mają je 
podobno wysłać na Sybir, a tymczasem pomimo 
tego „bunt" nietylko nie ustaje, lecz owszem po
większa się coraz bardziej. Jak mówią, rozciąga 
się między Czygirynem i Czerkaskiam zaczynają 
od brzegów Dniepru (wieś Srabelnicks) do Ta 
śminu.

— Gazeta Sybir podaje pogłoskę, że nowy podział 
Syberyi już w zasodiie zatwierdzono, Gfów. e za
rządy znieść zamierzają; gubernie Toboisaą, Tom 
ską, Jenisejską i Irkucsą poddać pod bezpośredni 
zarząd ministerstw, wedle ogólnie obowiązujących 
prawideł. Okrąg niższo udiński przyłączyć mają do

orzassły szczęśliwie wąwozy i dotarły do Mostaru. 
Ze Stolaoza zrobili pcchbno Turcy 22go b. m. wy
cieczkę, jednak pod Dibea pobici zostali przez 
powstańców.

Pod Kolan'•z-B rod przeszedł oddział pieohoty 
tureckiej z 269 ludzi złożony oraz 40 kawalerzy- 
stów granioę austryaoką. Węgiersoy strażnioy 
skarbowi dotli do niob ognia za to ciężkie naru 
szenie granicy; chorąży i trzech żołnierzy tureckich 
poległo w odwrocie. Bezpośredniem następstwem 
tego zajścia było wysłanie cficera austryaokiego do 
paszy w Kostajcicy, który wniósł zażalenie i pro
test przeoiw naruszeniu granicy. Pasza usprawie- 
djiwiał jak najgrzeczniej ten niemiły przypadek 
niezręcznością dowodzącego tym oddziałem i ofia
rował wszelkie zadośćuczynienie. Pod Dubicą zaś 
wyparli powstańoy 40 żołnierzy tureckich za gra
nicę austryaoką, gdzie ich wojsko austryackie roz
broiło. Z Starej Gradyski nadchodzą ciągła wia
domości, opowiadające o tłumach uciekających 
z Bośai, którzy z całym swoim dobytkiem chronią 
się za granicę austryaoką. Wszystkie przewozy 
nrzcz Sawę pod Jazeaowacz, Młaka, Orahoro i 
Gradiska przepełnione są wychodźcami. Do dnia 
wczorajszego około 3000 ludzi schroniło się za 
granioę austryaoką, po ozęści nawet z bydłem i 
iprzętami. Pod Zawalje i Sluaj uciekło także 
wielu boś liackiih chrześciaa za granicę austryacką 
orred wojskiem tureokięm, idąoem od Bihacsa ku
Koatajnicy.“

— Dopiero teraz dostał się do dzienników ma
nifest przywódzców powstania w Heroego winie. 
Brzmi on dosłownie:

jKto z własnego poglądu nie zna barbarzyństwa 
tureckiego, kto nie widział własnemi oosyma uci
sku i cierpień ludności ohrześoieńskiej w Turoyi, 
ten nawet w przybliżeniu nie może zrobić sobie 
pojęcia, co jest rsjah, ozy nieme stworzenie niższe 
od zwierzęoia, czy rodzaj ludzi urodzonych do wie
cznej niewoli, którzy przyszli na świat z przekleń
stwem, że będą rajakami!

„Bezsprzecznie lud ten jest szczepem wielkiego i 
licznego ludu słowiańskiego, szczepem najnieszczę
śliwszym, serbako-bułgarskim, który prowadzi usta
wicznie nędzny swój żywot na hańbę naszego cy
wilizowanego stulecia; podczas gdy ludy bratnie 
oostępują i po części osiągłyjuż rozwój wspaniały. 
Dziwny to i straszny ten los czarny, który prze
śladuje tak oiężko tę część ludu serbskiego. I ró
wnie tm  twardy los jest nieprzebłsganym, gdyż 
aawet krwią i wiarą pokrewne narody odwracają 
się od wzgardzonego rajaha, zamiast podać mu 
pomocną, zbawczą dłoń, podczas gdy spieszą z po 
mocą i obroną innym, obcym narodom (Ros/a) 
Możnaby rzeo, że skargi nasze, nasze jęki nie 
dochodzą do nszu naszych braci szczęśliwych, że 
oni nie zaają nędzy, w której żyjemy i że dlate
go nie troszczą się o nas.

„Lecz tyle już o tem mówiono,\ tomy spisano o 
naszych cierpieniach, a krew seros naszego obficie 
płynęła. Samym sobie zostawiani, postanowili ra- 
jrihowia wystąpić wszyscy co do jednego w obro
nie s "ej wolności, lub wszyscy co do jednego zgi
nąć. Dlatego my, podpisani wodzowie ( glavari)  
ludu walczącego, wydajemy odezwę naprzód do

wszystkich naszych braci w krajach tureckich, 
którzy równo z nami w nieznośnej żyją niewoli, 
aby powstali i aby z bronią swą przyłączyli się 
do nas, abyśmy osiągnęli, oo Bóg nam da i szczę
ście bohaterskie przyniesie. Dia każdego z nas la 

i piej jest saisti umrzeć, niż żyć dalej tak, jak do 
tychczas żyć musieliśmy.

| „Prosimy Serbię i Czarnogórę, aby nam udzieli 
ły swego poparcia. Co dla nas uczynią, uczynią dis 
siebie i swej przyszłości. Dalej prosimy resztę Sło
wian, wszystkich i wszędzie, gdzie tylko żyją, aby 
nam pomogli, byśmy doszli do tego, iżby wkróto 
można powiedzieć: Byli kiedyś rajachowie turecc;

„W ogóle prosimy o pomoc każdego, bez różnicy 
wyznania i narodowości, każdego, kto jest uczci
wym człowiekiem ceniącym wolność i szanującym 
prawo.

I „Spodziewając się, że nasze prośby nie pozostam, 
baz skutku i że od ludzi uczciwych z dalekiego świa 
ta otrzymamy poparcie, ocuekuj smy ryohłej porno 
oy na krwawem polu walki.

„W Hercegowinie 31 (19) lipca 1875.
„W imieniu komitetu centralnego do wyswobodzę 

nia rajhów:
So/roniusz Spremo, ihumen klasztoru w Zawala,
Diordic Radulovict z Mostaru,
Michał Guticz,
Tripko Grubadcz z Newesioje,
Mujo Brstina z Stolacsa."
— N. fr. Prease podaje charakterystykę i bio 

grafię Nedżibvbaszy, który mianowany został na 
czelnym dowódzcą wojsk tureckioh przeciw po 
W8tsńoom. „Wybór męża — pisze — który już nie 
jedno ważne dyplomatyczne polecenie w Paryżu i 
Londynie ku zupełnemu zadowoleniu sułtana za
łatwił i z przymiotami wypróbowanego dyplomaty 
lą zy i doświadczenie i znajomość sztuki wojennej 
zdaje się być prognostykiem Domyślnego rozwiąza 
nia kwestyi hercegowińskii-j. Nedżib należy do tych 
oficerów armii cttomańskiej, którzy wojskowe ode
brali wykształcenie na Zachodzie. Urodził się w Ko- 
uieh, w małej Azyi. Ojciec jego był ubogim nau 
czycielem. Kształcił się najprzód w szkoła wojsko
wej w Garogodzie, a potem w szkołę inżynierskie 
w Brukseli u Powróciwszy z patentem oficera bel
gijskiego, został mianowany kapitanem w korpusie 
inżynierów. Jako taki, zajmował się głównie bu
dowlami woj skowemi i wielkie położył zasługi przy 
wykonaniu całego kordonu szańców i fjrtjfikacyj. 
ciągnących się wzdłuż granioy czarnogórskiej, ru
muńskiej i serbskiej. Był także zatrudniony przy 
budowli warowni na wyspie Krecie i fortyfikacyj
nych wałów około Erzerum. Ponieważ jednak przy
znawał się jawni9 w polityce do zasad młodoture- 
ckiej partyi, a w religijnym względzie do zssac 
Woltera, nie szczycił się łsską swych przełożonych 
i często był pomijany przy awansie. Długi czas 
zostawał w randze majora. Na szcięście miał wiel
kiego protektora w Hussejnie Avni, który umiał 
ocenić jego talenta i zasług'- Za jego to wpływem 
doczekał się nareszcie nominacji na pułkownika 
i jeoerała brygady. W tym charakterze posłany 
został do Erzerum na narzelnika jeneraluego szta
bu. Ale ponieważ nie mógł się zgodzić z tame
cznym gubernatorem Muszirem Samih baszą, po 
czterech miesiącach został odwołany. Odtąd rozpo
czyna się jego dyplomatyczna karyera. W r. 1872, 
wysłany został do Londynu po zakupno broni i a- 
monioyi. W podobnych misjach jeździł pćźaiej do 
Paryża. Każdym razem wypełniał polecenia ku 
tadowoleniu swych mocodawców. Jego wzięcie i u- 
kład salonowca powierzchowność wspaniała, zna 
jomość języka francuskiego i angielskiego wyróż- 
ninły go przed wszystkiemi posłami padyszacha. 
Wszędzie go widziano cbętuie i ozdabiano rozmai
temu odznakami i orderami. Cesarz Franciszek Jó
zef wręczył mu osobiśoie order żelaznej korony II 
klasy. Wielostronne wykształcenie czyniło jfgo sa 
lony miejscem zebrań wszystkich znakomitości nie 
mieokich, francuskich, angielskich i włoskich. Żona 
jego jest Chrześcijanką słowiańską z Banialuki; on ssm 
prawie nigdy w czasie Rsmazanu nie prsestępuje 
progów meczetu. Czy będzie zdolnym dowódzcą, 
przyszłość dopiero pokaże. Dotąd me misł sposo 
bności swoich teoryj wypróbować na pclu bitwy 
Zdaje się jednak w nominacyi jego przebijać za
miar  ̂załatwienia sprawy na drodze dyplomacyi. 
Derwisz basza, jego poprzednik, jako gwałtowny 
i namiętny człowiek, nie nadawał się do tego sta
nowiska; Nedżib zaś jest mądry, pełen taktu i po 
jednawczego usposobienia.*

Kroilka atlejsoava l zagruiozaa.
K r a k ó w  26 sierpnia. Odnowienie kruchty przy 

kościele maryackim jest już na ukończeniu, a wymagała 
ona napraw, jeśli już nie było mowy o jej usunięciu i 
zastąpieniu innym, odpowiednim do struktury kościoła 
przysionkiem. Byłoby pożądanem, aby odnowionych słu
pów nie zalepiano kartami pogrzebowemi, gdyby w za
mian za to stanął pod kościołem słup z tablicą do roz
lepienia ogłoszeń kościelnych, lub w tym rodzaju jak 
są słupy afiszowe w Berlinie.

— Wraz z ks. Władysławem Czartoryskim przybył 
do Krakowa słynny architekt francuski, najznakomitszy 
reprezentant etylu odrodzenia, Violet le Due, zaprosimy 
tu ze względu na przerobienie dawnego arsenału miej
skiego przy Bramie Floryańskiej na muzeum sztuki i 
starożytności, które ks. Czartoryski zamierza urządzić. 
Zaraz ztąd jednak wyjechał p. Violet le Due do Głu
chowa pod Kórnik w Poznańskie, majętności hr. Dzia- 
łyńskiego, gdzie odnowiony ma być pałac włoskiej struk
tury, pełen zabytków sztuki.

— Zbiory mineralogiczne prof. Dr Altha mają być 
sprzedane, jeśli się znajdzie nabywca, który stosownie 
je zapłaci. Dawniejszym czasem ofiarował jeden z za
możnych obywateli naszego kraju 6000 złr. za te zbiory. 
Słyszeliśmy, że zapytano ministerstwa, czyby nie chciało 
nabyć tych zbiorów dla nowo otworzyć się mającego 
uniwersytetu w Czerniowcach, zwłaszcza, że Bukowina 
jest w tych zbiorach bogato reprezentowaną. Rząd jednak 
nie okazuje chęci nabycia tych zbiorów na cel pomie- 
niony, i radby zostawić pierwszeństwo funduszowi kra
jowemu.

-  W pobliżu warowni na Grzegórzkach znaleziono 
wczoraj po południu mężczyznę rozebranego do koszuli, 
siedzącego w Wiśle przy brzegu, z raną w piersiach 
po lewej stronie od strzału i rewolwerem na brzegu, 
gdzie także leżała karta legitymacyjna na imie Franci
szka Tinz z Uścia solnego. Dawał on jeszcze znaki życia i 
odwieziono go do szpitala Śgo Łazarza. Tam wyznał, 
że się zowie Tinz, lecz wzbraniał się podać powodu 
zamiaiu samobójstwa.

-  Dzisiejszej nocy aresztowali żandarmi Kosowan i 
Jaglarz wyrobników Marcina Walczyka, Mateusza Tka
czyka i Michała Gruszcsaka z Prądnika czerwonego aa 
kradzież desek w składach drzewa przy kolei, za rogatką 
Warszawską. Przy tej sposobności przekonano się, że 
w rzeczonych składach każdy kradnie kto chce, gdyż 
znaleziono i odebrano u kilku gospodarzy w Prądniku 
czerwonym znaczne zapasy skradzionych desek, u nie
których znaleziono nawet całe domy i szopy ze skra
dzionych desek postawione.

—  W nocy 19go b. m. Pnstowar i Hryhorczuk wło
ścianie w Korniczu pod Kołomyją wpadli do macochy 
pierwszego z nich, goniąc za Semenem Pniowskim, który 
z Pnstowarową gospodarował i poczęli bić ją, a gdy 
nadszedł Pniowski, bili go póty, póki pod razami nie 
skonał. — D. 6 b. m. znaleziono w Sieniawie w Sano- 
ckiem trupa Michała Krupy, tamecznego wieśniaka, 
który pokłóciwszy się w karczmie z Prokopem Wapą, 
wyszedł z nim razem i zapewne przez niego zabity zo
stał.— W Uszejowicach w powiecie Łańcuckim, Walenty 
Bazyl kazał sobie dać w karczmie wódki d. 10 b. m. 
Obecny ekonom Butrynowicz zapytał go, ileby też mógł 
wypić wódki ? — 15 półkwaterków odrzekł zapytany. Eko
nom kazał wódkę postawić, a Walenty przechylał jeden 
półkwaterek po drugim. Za jedenastym padł na ziemię

niebawem żyć przestał.
-  S o k a l  23 sierpnia.
Piszę wam jeszcze o trzęsieniu ziemi w Sokala i 

powiecie Sokalskim, bo widzę, że sprawozdania dzien
ników są niedokładne, a z nich tyle domyśleć aię mo
gę, iż tutaj było najsilniejszem. O godzinie 4aj minu
cie 37 popołudniu dał się słyszeć podziemny grzmpt, 
z wibracyą od północnego wschodu ku południo-zacho- 
dowi; grzmotów było dwa, pierwszy lżejszy, krótszy,
1—2 sekund trwający; w minutę potem drugi silniej
szy, dłuższy, do 5 sekund trwający. Grzmot ten pod
ziemny, robił wrażenie turkotu uciekających z powozem 
koni, był zaś tak silnym, iż rozmaite szkody wyrządził. 
Stan powietrza był zupełnie spokojny, nie było wiatru, 
nie było chmur. Przerażenie ludności ogromne. W sa
mym Sokalu, zawalił się komin na domie starym Luba- 
czewskiego, pękł sufit w domu piętrowym Kwiecińskiego, 
kilka kominów pękło, w domu, gdzie mieszkam zleciało 
wiele wapna ze ścian. Grzmot był tak silnym, że szy
by dzwoniły w oknach, a obrazy spadały ze ścian. 
W Opolsku '/a mili odległym od Sokala, bydło ryczało 
okropnie i zrywało się z łańcuchów, toż samo w Łu- 
czycach; w Konotopach '/* mili od Sokalu, pękła śoia- 
ua na gorzelni, toż samo w Siebieszowie l 1/ ,  mili od 
Sokala, w Mycowie zarysowały się ściany piętrowego 
dworu, a w Bełzie 3 mile odległym, spadły z pułki 
sklepowej u p. Miłkowskiegoj flaszki z wódkami na zie
mię. Barometr stał wysoko, i wkrótce po samem trzę
sieniu poszedł w górę.

Uśpiona na chwilę kwestya szpitala w Sokalu, poru
szoną znowu teraz została na sobotniem d. 21 b. m. 
posiedzeniu Rady powiatowej. Zamieszkanie budynku 
obecnie pustką stojącego, przez zimę, przez Wydział 
Rad. pow. i sekretarza, jest praktyoznem, bo przyspo
rzy funduszowi szpitalnemu dochodu z czynszu. Myśl 
zaś wybudowania obok dawnego domostwa szpitalu no
wego, wątpię, by megła być urzeczywistnioną, raz dla 
braku funduszów, powtóre dla braku miejsca na budo
wlę, a po trzecie dla straty na czasie. W ten sposób 
otwarcie szpitala znacznieby się opóźniło, a potrzeba 
tegoż z każdym dniem coraz wyraźniej się okazuje. Ca- 
:y powiat Sokalski nie wychodzi, rzec można, z epide
mii : cholera, ospa, odra, biegunki, czerwonki, krztusiec, 
tyfusy grasują ciągle, lud na wsiach bez ratunku i o- 
pieki setkami wymiera, a są wsie, gdzie dzieci w poło
wie i więcej wymarło. Przełożeni powiatu pamiętać po
winni, że w samym już pośpiechu leży zasługa.

D. 21 b. m. pochowano w Lano wicach w Sam* 
borskiem zwłoki Józefa Kochanowicza, dzierżawcy Chle-

zapissemy już dziś reformy, któro nam się wjdeją 
niezbędnemi; eto w pierwszym radzie  jak jnż 
wzmiankowaliśmy, neLży siedzenia urządzić smfi 
tettrrlnie i dać pod nie pcssdzkę; scena winna 
być rozszerzona i zwiększona, a « tedy będzie mo 
Zna i ważniejsze na niej przedstawiać dzieła, na 
reszoie potrzebnemby było choćby prowizoryczne 
nakrycie, gdyż nie można w każdym roku racho
wać na szczęście i prgodę stosującą się do przed
stawień.

Obecnie teatr krakowski gęści w T:irnowie, a 
mniemamy, że podzielenie się naszą s:eną z naj 
więknem i wzrastające® miastem zachodniej czę
ści kraju jest rzeczą dobrą i użyteczną. Przerwa 
w widowiskach w Krakowie acz niemiła dla po 
anstałych w j go muracb, jest jesroie w ogólnej 
ekonomii teatru, w nsszyoh stosunkach, prakty
czną.

Kończąc ten rys ubiegłego roku teatralnego, 
wspomnieć należy i o konkursie, który się ściśle 
złączył z teatrem krakowskim i jest jego zasługą. 
Konkurs krakowski już i tę oddał przysługę, że 
przyczynił się widocznie d i stworzenia konkursu 
* " szaW8^iego; tegoroczny zaś j*go rezultat był 
obfity; pięcioma sztukami ubogacił on repertuar 
narodowy, a z tych cztery będą grane niewątpliwie 
na wszystkich scenach polskich, o ile cenzuralne 
stosunki na to pozwolą; dwie zaś już odegrane 
w Krakowie, weszły na repertuar innych teatrów 
a Kupno i sprzedaż oraz Niewinni będą niebawem 
wystawione w Warszawie, a podobno i we Lwowie. 
Tak więc konkurs krakowski nie przestaje zasilać 
i ożywiać repertuaru polskiego. Pomimo niesłusznych, 
gwałtownych a niesmacznych rekryminacyj na ko*

misyę konkursową, dyrekcję i konkurs tegoroczny, 
dyrikeya nie diJa się zniechęcić, i aczkolwiek fun- 
duaze wyczerpane zostały zupełnie w tym roku, 
postarała się o nowe i (głosiła nowy konkurs, po
wołując z taktem, który należy ooenić, tyoh sa
mych, co w zeszłym roku do komisyi członków, 
oo było najlepszą odpowiedzią na nieprzyzwoite 
a czcze na nich napaści pewnej części dziennikar
stwa, rzucone im w nagrodę za kilkomiesięczną 
pracę i trudy.

Widzimy z tego rysu działalności teatru krako* 
w słrgo w ubiegłym roku tę samą co innyoh lat 
zapobiegliwość i stararcość, to samo skrzętne zao
patrywanie naszej sceny w najlepsze i najnowsze 
utwory tik  rodzinne, jak i oboe, widzimy szcze
gólniej wytrwałość tak rzrdką u ras, i stawianie 
ozoła różnorodnym trudnościom, a szozególniej uby
tki m, oiągłym a roztropnym kierunkiem z góry i 
umiejętaem użyciem sił. Jak dawniej, tak widzimy, 
te  i w tym roku nowe i młode siły zrobiły zna
czne i szybkie postępy, co nas nie całkiem, ale 
przecież nieco pociesza, po wielkich i nieodżałowa
nych stratach, które poniósł nasz teatr. Widzimy 
chwalebne przygarcywanie sił. Widzimy nareszcie 
obęć, wbrew skłonności publiczności, utrzymania 
się w kierunku poważnym i zgodnym z dobrym 
smakiem.

A teraz słowo o przyszłości; przeszłość jest po 
części jej rękojmią, wiemy źe będzie w teatrze do
bry i doświadczony z góry kierunek, źe repertuar 
będzie odpowiadał po większej ozęśoi warunkom 
dobrego smaku, to już wiele, ale to nie wszystko. 
Personal kobiecy, jeżeli aię nie zmieni, jak zape
wnia AĄsz, jest dobrze obsadzony i daje wszelkie

rękojmie; małozmiczące w niam amiasy, nie mogą 
obniżyć jego rzeczywistej wartości. W personalu 
męskim są ubytki, które, twierdzić można z gó
ry, nie dadzą się w jednym i o Ł u  zastąpić, B in
da nie jest * do zastąpienia w krótkim czasie, 
już z powodu wszechstronności jego działalności 
artystycznej; dział bohaterów i amantów różnego 
rodzaju, przez jego śmierć i usunięcie się w sku
tku choroby p. Wardzińskiego, będzie miał zna
czną szczerbę; od umiejętności i zapobiegliwości 
Dyrekcji zależy, aby ją  zapełnić, o ile się da. 
Czytaliśmy w Afiszu, że porobiono stósowne anga
żowania; dobry kierunek, informowanie i praca 
mogą wykształcić nowe nabytki, lacz te nie mogą 
być takiemi, aby w pierwszych czasach nie dały 
się uczuć poniesione straty; z dawnych sił w per 
sonalu męskim, jako już dodatnie, rachować mo
żna pp. Szymańskiego, Ekera, Pcdwyszyńskiego, 
którego zaliczamy do bardzo dobrych zeszłorocznych 
nabytków, p. Dłużewski w lekkich kochankach, już 
jest dodatnią siłą, pemime, że jeszcze kształcić 
się pilnie muci. Między młodemi i niedawnemi 
nabytkami odznacza się p. Wojdałowicz, a szcze
gólniej odznaczył się w letnim teatrze, gdzie także 
panna Wojnowska dowiedła, że jeżeli nie zastąpi, 
jeszcze nie do zastąpienia Ekerowej, przecież wc«le 
przyzwoicie grywać już może jej role. Przewidy
wać wolno, że w obsadzie męskiej, szczególniej 
w początkach, trudności będą nieuniknione. W tej 
fosie naszego teatiu publiczność powinna troskliwą 
lecz wyrozumiałą rozciągnąć nad nim kontrolę; 
nie należy zapominać, że wszystkie najświetniejsze 
epoki naszego teatru rozpoczynały się cowemi si
łami i aktorami, którzy tu dopiero się kształcili

i wyrabiali sobie sławę; takie jast przeznaczeń: •, 
a może i powołanie teatru krakowski* g s ; skońoro- 
syoh we wszystkioh działach artystów Kraków 
mieć nie może, z powodu swo ch finansowych st - 
snnków; lecz musi ich wyrabiać i dla siebie i dla 
innych scen polskich. Zadaniem zaś publicznoś ci 
będ?ie, rozumną lecz życzliwą krytyką dopomagać 
do wytworzenia z j ó w  przyszłości, zgodnej z prze
szłością naszego teatru. Co się zaś tyczy Dyrekcji, 
zdaniem naszem, wytrwałej niż kiedykolwiek winna 
ona walczyć z tym złym smakiem publiczności, 
który się w zeszłym roku pojawił i prowadzić teatr 
w intelektualnym kierunku; jeżeli zaś nie może 
zastąpić braków skończonymi i znakomitymi arty
stami, powinna dopóty między młodemi siłami 
przebierać, dopóki nie natrafi na mateiyał, z któ
rego potrafi wykroić artystów, a zarazem pilnować 
się, Łby wyrobionych nie zabierano jej natyohmiat. 
Dopóm zaś siły nie będą odpowiednie, winna być 
ostr< żaą w układzie repertuaru i stosować go do 
aieb Co się nas bowiem tyczy, wolimy dobrą 
kcmeiyę, dobrze odegraną, niż sążnista drsmata 
źle obsadzone. Nie wątpimy przecież, że Dyrekcja 
dołoży starania, aby i dramata z czasem należycie 
obsad: oneci zestrły.

Na zakończenie powierzamy opieoe publiczności 
i troskliwości Dyrekcji naszą scenę, wyrażając 
przekonanie, że wspólnie dołożą starań, aby utrzy
mać nasz teatr na stanowisku, które sobie zdobył 
tyloletaią zaszczytną pracą.
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liczył 102 lat życia. Urodzony w Brześciu 
litewskim, bił sio pod Kościuszką, służył za Napo
t n a  I w pułku Kowalskiego i walczył w Hiszpanii i 
Moskwie. Przybywszy przed pół wiekiem do Galicyi, 
chodził dzierżawą.

—  W tunelu pod Jabłonką na kolei koszycko-bogu- 
mińskiej zapaliły Big rusztowania i od niego progi szyn. 
W skutku tego musiano przerwać ruch pociągów.

—  Złodzieje okradli w Wiedniu jednego z dwóch 
aniołów bronzowych, zdobiących główne wejście do ko
ścioła Sgo Piotra, gdyż odjęli mu jedno skrzydło i sprze
dali je tandeciarzowi. Byli to murarscy pomocnicy, któ 
rzy pracowali w pobliżu kościoła i mieli pod ręką dra
biny. Policya wyśledziła sprawców i skrzydło skradzione 
odebrała.

—  Zapowiedziana podróż welocypedem z Wiednia do 
Paryża w ciągu dni 12 skończyła się w Melk. Anglik 
Nairn wyruszył z Wiednia d. 19 b. m. a do Melk o 12 
mil drogi, potrzebował dwóch dni czasu. Stamtąd zaś 
koleją żelazną odjechał do Paryża.

— 8t. Petersburskija Wiedomotti donoszą, że tam
31 b.m. w spitalu wojskowym klinicznym, Ignacy Bie 
liński, malarz z głównego sztabu, mając lat 25, cier
piący napady melancholii, zadał sobie 25 ran scyzory
kiem, i  tych 22 rany w piersi, a 3 w szyję. Nieszczę- 
śliwy żyje jeszcze, lecz znajduje się w stanie niebez
piecznym.

—  Telegram z Dynaburga do Nowoje Wremia 
z 20 b. m. donosi, że miasto Widzy położone w po
wiecie Nowoaleksandrowskim, ze szczętem zgorzało. Spa
liło się około 600 domów.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie 
działku. Wstęp w niedzielę 15 ceHtów, w dni powsze
dnie 30 centów.

—  Dnia 25 sierpnia pogoda; termometr od 8'8 doszedł 
do 22'2 R. Barometr wraca w górę; dnia 26 sierpnia 
o godzinie 6ej rano stan jego był 330-42, termometru 
10-0 R. Wiatr zachodni.

—  W piątek dnia 27 sierpnia: Śgo Cezaryusza i 
Przeniesienie Sgo Kazimierza.

toipodarstvo, pnmnysł 1 haidel.

W iedeń 22 sierpnia.

Chciałbym przecież raz udzielić dobrą wiadomość, 
choćby dla odmiany; ale cóż, kiedy przy najlepezśj 
woli, nie mogą. Gdy zboże było jeszcze na pniu 
i zielone, mniemano, że można mieć nadzieją eto 
pniowego polepszenia; nastąpcie w miarą jak zbo- 

poczęło dojrzewać, zmieniły się te nadzieje 
w etan niepewności, z którego, jak się teraz zdaje, 
•yjść już nie możemy. Wprawdzie ustała już pra
wie całkiem niepewność pod względem rezultatu 
pieniężnego urodzajów. Anglia potrzebuje więcćj 
kupić niż w roku zeszłym, ale ten deficyt nader 
łatwo pokryje zbożem amerykan okiem; we Frsncyi 
obliczono tegoroczry zbiór pszenicy na 87 milio
nów hektolitrów, kiedy w roku 1874 zebrano, sto
sownie do cyfr urzędowych, 130 milionów hekto
litrów; jestto wiąo znaczny ubytek, ale ponieważ 
nwejscowa konsumcya wynosi 90 milionów hekto- 
^trów, a z zeszłorocznych zapasów zostało jeszcze 
przeszło 16 milionów, przeto po zaspokojeniu ca- 
•oroczuyeh potrzeb, Franoya jeśli zechce, będzie 
“ °gła jeszcze raportować 11 do 12 milonów bek 
tolitrów pszenioy. Na obfity wywóz i bardzo zy- 
8*owną sprzedaż zboża, zwłaazoza węgierskiego, nie 
•bożna wiąo liczyć.

»Ale kiedy aią już po trochu zaoząto oswajać zmy- 
< że rezultat urodzajów nie będzie lepszy od ze- 
orooznego, ogarnęła umysły niepewność in puncto 

Polityki. Tylko tego nam jeszcze brakowało. Zrazu 
*oe przywiązywano wielkiego znaczenia do wypadków 

półwyspie bałkańskim, a wreszcie niedobitki 
■nadające dzisiejszą giełdą wiedeńską, nigdy nie 
grzeszyły zbytkiem przenikliwości. Dyplomacya by-
i J n  ? Btrach ma wi6lkie oczy; zale-
»  r°?P00Zeły narad7 Posłów i ministrów,
zwrócono całą uwagą na sprawą, którą dotąd lak- 
oeważono i wnet dojrzano w niej zaród grożących 
Uwikłań politycznych. Jednakże trzeba być spra- 
jwaiiwym, micyatywa nie wyszła od giełdy wie- 
niw, j » przykład bowiem dano w City, zkąd pa
ryskiponiosła się na bulwary i na giełdą par?- 

«enty franouskie spadły o franka, consolidós 
ezłU i ^  za 8t 9» obligacje kolei ottomańskich
miA - zwane lo«T Hirsohowskie, które jeszcze
i , ,78® temu były notowane po 132, stanęły ns 
l l *Vi franków za 400.

.emu prądowi nie mogły się oprzeć ani Frank- 
. ani Berlin, zkąd zawsze odbieramy impuls, 

iiziaływanie w kierunku wstecznym, jeszcze do 
*7 ° poparte lioznemi sprzedażami naszych papie
rów na rachunek zagranicy, przyszło w samą porą. 
w to “*3Przf d o® zebraniu ogólnem Wechselstuben- 

eeellschaft, Verwaltungsrath dopiero cobyłumo 
V ował ukwidacyę tem, że wobec dzisiejszych o- 

icznośo, instftuta finansowe małe i średnie stra 
n’ R 2 tego orzeczenia, stosującego 

ę dc ogółu, można wnosić, że dni niejednego

Kurs pieniędzy ł papierów pnbl.
(notowany przez izbę handlową krakowska) 

l i r a k o n  26 Sierpnia.
(za 1 sztukę)

z naszych banków są policzone. Powtóre, zbliża się 
chwila, w której Kredit-Anstalt zwykł ogłaszać 
swój bilans z pierwszego półrocza; zważywszy na 
złe czasy, nikt nie śmie się spodziewać świetnego 
rezultatu, i prawdę powiedziawszy, nie wiedzieć dla 
czego akoye tego instytutu mają jeszcze tak ogro
mne ażio. Kontrmina słusznie twierdzi, że nie war
te więcej jak dl pari (c-.yli 160 złr.), a tymozas m 
zepobcęla je tylko na 212. Do Anglobanku panuje 
wyraź aa niechęć, która się wyraża w kursie 96 z.” 
120 złr. wpłaconych; powiadają, że się tenniegdjś 
głośny instytut zupełnie przeżył. Prawda, że o je
go dawnych czynach cii nie słychać, że jego fan- 
dusz rezerwowy szczupły i nie wiedzieć z czego się 
składu, i że jego pretensye do Turcyi ex re intere
su kolei żelaznych są problematyozue, i że, choćby 
■>yły uzasadnione, toby ich Aaglobank musiał szu
kać na księżyou. To pewna, że akoye Anglobanku 
ą msteryałem nader ruchomym; jest ich zaś 

200,000 sztuk po 120 złr. wpłaconych; chcąo więc 
aa przyszłość utrudnić sprawę kontrminie i zsprze- 
ozyć wieściom o zamierzonój dopłacie sż do 200 
złr., postanowił wiedeński komitet rady zawiadow 
czćj zaproponować przyszłemu zebraniu ogólnemu 
zamienienie akcyj z 120 na 200 reńskowe i zredu 
kowanie ich liozby z 200 na 120 tysięcy sztuk. 
Wszystko to dobre, ale się tyczy dalekiój przy
szłości, a tymozasem spadku akcyj nie wstrzy
mało.

Najbardziej stosunkowo spadły akcye Bankver- 
einu, które n e  zbyt dawno tomu stały jeszoze po 
120 U  zatem o 20 złr. wyżój pari), a teraz są m  
79. Co prawda to ten ostatni kurs jest więcej zbli
żony do ich istotnćj wartcśoi niż poprzednie, ale 
też sobie teraz dopiero z okazyi wypadków w Tur 
>;yi przypomniano, że pomimo swych zachwalanych 
koncesyj i wzięcia jakiego niektórzy ozłonkowie jo
gę dyrekcyi używają u dzisiejszego gabinetu, Bank- 
verein stracił swój przedkrachowy nimbus, i że mu 
•z owego czasu pozostało kilka interesów trudnych 
do rozwikłania. Miał on j»dnak niedawno temu 
nadzieją podreperowania swój nieco ciężkiej sytua- 
cyi. Chcąc bowiem zaskarbić sobie poparcie rządu 
aaBzego, p- Hiraoh wcale trafaie wybrał na spólni- 
ków i wciągnął do rady zawiadowozćj towarzystwa 
kolei tureckich, nsjbardzićj w p ł y w o w y c h  dy
rektorów Bankvereinu. Similia similibus gaudent 
i zgoła kombinaoya była niezła w zasadzie, lecz 
w praktyoe pokazała się niopotem, bo rząd tureoki 
nie obciął na propozyoye spółki przystać, a przez 
swoją zbytnią gorliwość, p. Zicby do reszty sprawę 
oopsuł. Bankverein stracił więc jedyną szanse zro
bienia świetnego iateresu, i to sobie z okazyi wy
padków hercegowióakich przypomniano. Zacytowa
łem tu trzy najwydatniejsze instytuta; w ogóle zaś 
można powiedzieć, że wobec panującćj stagnacji, 
-tasze banki zmuszone ponosić znaczne koszta ad
ministracji i opłacać wielkie podatki, zaledwie ma
ją słabą nadzieją zarobienia w tym roku bieżących 
procentów, kiedy równooześnie, z przyczyny spadku 
papierów, ich aktywa tracą na wartości.

Niespokcjność wywołana wypadkami na Wscho
dzie, padła wiąo u nas na dobrze uprawioną rolę. 
Lecz nie dość na tem, że spekulacyjne papiery 
gwałtownie spadły, bo zagranica odsyła nam ma- 
mmi obligscye naszych kolei żelaznych, które nie 
od razu mogą w miejscu znaleść stałych nabywców; 
to samo dzieje się z akoyami naszych kolei gwa 
rautowanych. Jestto fakt nader smutny nietylko 
dlatego, Ze derutuje chwilowo naan ta rg  i że zni
ka nadzieja polepszenia z tój właśnie strony z któ- 
rój ukonsolidowanie giełdy rczpocząć się mogło, 
ale i z tego powodu, że utrudnia, jeżeli nie niwe- 
ozy możność finansowania, i tem samem budowy 
naprojektowanyoh i uchwalonych dróg komunikacyj
nych. Na domiar złego mieliśmy w ubiegłym tygo- 
dnin dość znaczny spadek papierów węgierskich i 
renty austryackićj, wywołany rzecsywistemi sprze
dażami na rachunek posiadaczy zagranicznych u- 
łkutecznionemi. W końcu tygodnia targ się nieco 
uspokoił pod wpływem lepszyoh wiadomośoi z za- 
granioy, lecz zaufania w najbliższą nawet przyszłość 
wcale nie okazał.  ________

Wyka* dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od 13go do 19go sierpnia:

1875 r. 1874 r.
złr. 186,958 c. 56 złr. 187,361 c. 22

Dochód od Igo stycznia do 12go sierpnia:
dr. 6 ,299,224 c. 71 złr. 7 ,886,646 c. 61

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
dr. 6 ,486,183 c. 27 dr. 8 ,074,007 c. 83

HOTEL SASKI: Apolonia Jacyniez z Kowna, Michał 
Lisowski z Kongresówki, Marya Krzyżanowska z Ukrainy, 
Cypryan Spasowicz pułkownik z Petersburga, Szymon 
Troplowicz i Józef Sedkel z Prus, Józef Grodzicki wł. 
dóbr z Kongresówki, Bolesław Głowacki ze Lwowa.

HOTEL POLLERA: K. Domański z Warszawy, Tren- 
towski z Żytomierza, Wojciech Śniatyński ob. z Żywca, 
C. Widerspick z Norymbergi, Wojciech Ekersdorff ob. 
z Hamburga, Oskar Sosnowski z Rzymu, Henryk Ban 
z Bukowca, A. Kretschner i H. Dorn ob. z Raciborza, 
G. Geppert z Katowic, A. Kosiba z Kołomyi, Z. Kohn 
z Biugen, Wilhelm Bermanów z Gliwic, R. Helbig ob.

Heidelbergu, S. Muller z Bytomia, K. Kappist i Ka 
roi Scholz z Wrocławia, J. Pollak ob. z Pragi, Echard 
Ringleb z Iglawy, E. Keller ob. z Biały, X. Henryk 
Skrzyński z Galicyi.

HOTEL pod RÓŻĄ: Jakób Kleber z Częstochowy, 
Fr. Zagórski z Biały, F. Rudicz z Berna, J. Hahn ob, 
z Wiednia, Zofia Kłosowska i Jan Kłosowski ze Lwowa, 
Dr Henryk Gawroński z Wołynia, Jan Waśkowicz ob 

Mińska, E. Halne, M. Hittner i A. Hiller z Oławy.

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .

Przyjechali do Krakowa od 25 do 26go sierpnia.
HOTEL KRAKOWSKI: Dominik Żołtyński wł. dóbr 

z Warszawy, Robert Schywoy z Galicyi, Jan Srednicki 
z Olkusza, Aloizy Edelstein z Kijowa, Stanisław Jagmin 
wł. d. z Litwy, Ks. Macewicz z Rosyi, Feliks Krnko- 
wiecki wł. dóbr z Galicyi, Aloizy Brzeziński z Kongre
sówki, Stanisław Byczewski wł. d. z Warszawy, Fran
ciszek Głodziński ze Lwowa, Julia Dobrowolska z Kon
gresówki, Kazimimierz Iłowicki wł. d. z Galicyi, Józef 
Dziekoński z Płocka.

Depot** telegraficzne.

Z a g r z e b  25go sierpnia. Dziś na posiedzeniu 
sejmu wybrano bióro. Prezesem wybrany dotych
czasowy prezes, adwokat K r e s t i o z ;  poprzedni 
wiceprezesi Mirko H o r  v a t  i Piotr Ho r v a t  wice 
wezesami; sekretarzami: bar. Ożegowi cz ,  S t e  
kowicz ,  F i l i p  i G i u r d ż e w i c z .  Poseł Krestioz, 
który wśród przeoiągłyoh okrzyków zajął krzesło 
prezesa, dziękował za zaufanie, przyrzekł bezatron 
ne kierowanie obradami i prosił Izby, aby go wspie
rała. Następnie wybrano stałą komisyę dla spraw
dzania wyborów.

B e r lin  25go sierpnia. Ks. Leopold Bawarsk 
przybędzie tu 30go b. m. i stanie w zamku kró 
lewskim. Znajdować się on będzie na ćwiczeniach 
korpusu gwardyi, trwająoyoh do 3go września, a po
tem udaje się do Chojnic w Prusach zaohodnich.— 
Poseł dotychczasowy niemiecki br. P e r p o n c b e r  
(odwołany) przyjmowany był przez Cesarza dziś 
w Bibelsbergu i zaproszony na obiad.

P a r y ż  25 sierp oia. Sąd wojenny wydał wczo
raj wyrok na 10 oskarżonych w sprawie stracenia 
za Komuoy dnia 12 maja 1871 roku w Hautea- 
Brujeres gwardzisty narodowego Thiboult, obwinio 
aego o szpiegostwo. Oskarżeni Bontemps, Meisson- 
nier, Delogie i Mourey (dwaj ostatni zaooznie) ska
zani zostali na śmierć, Duflos na całe życie do ro 
bót a reszta osksrżonych na mniejsze kary.

Paryż 24 sierpnia. Ajencya H m s a  donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a  pod dniem dzisiejszym 
Ports gromadzi z powodu postawy przez Serbię 
zejotei, wojsko pod N.żą i oddała jego dowództwo 
ministrowi wojny; w razie koniecznym Porta go 
towa obsadzić (1) Serbią wojskiem swojem. Wia
domość ta wymaga potwietdzeoia.

Madryt 24 sierpnia. M.eszkańcy różnych wsi 
na półnooy wzbraniają się walczyć za Karlistów 
(telegram ten uoohodzi oczywiście od rządu).

S e u  d e  U r g e l 24 sierpnia. Oblężenie wstrzy 
mane a oblężeni wywiesili chorągiew parlamentar 
ną. L i z z a r r a g a  postawił warunki poddania się, 
lecz jen. Martinez C a m p o s  odrzucił je. Dziś je
szcze oeseknią poddan ia się.

P e t e r s b u r g  24 sierpnia. M ir  odma
wia Serbii zdolności odegrania na Wschodzie roli 
Piemontu. Upragnione przez towarzystwo „Omla- 
dina“ utworzenie królestwa Serbskiego, należy do 
marzeń, a jeźliby już południowi Słowianie mogU so
bie wybrać króla, właściwszym byłby ks. Czarno
górski, który jest powołany więkazą od ks. Milana 
odegrać rolę przy rozwiązaniu kwestyi wsohodniej. 
Nowoje Wremia zwracają uwagę  ̂ na ważność soju
szu trzech Cesarzów; orzyjefó Austryi i Rosyi 
sprawiła, że z zarzewia Hercegowiny nie wybuchnie 
obszerny pożar. Austrya niechoe się bogacić ko
sztem księstw Nadduoajskich i nie myśli o zabo- 
raob na Wsohodzie. Dziennik rzeczony przemawia 
za utrzymaniem pokoju.

D u b r o w n ik . 25 sierpnia. Zameczek tureoki 
Diieno, zaledwie o tysiąc kroków od granicy au- 
stryaokiej pod Bergato leżąoy, w którym trzymało 
się 30 do 40 ludzi z dwoma działami, napadnięty 
został przed samą północą przez 200 powstańców 
pod wodzą Lnbobratyoza, który wyruszył z Duże
go Monastyru. Mimo trzeebgodzinnej walki, nie 
powiodło się powstańoom zdobyć zameczku; obsa- 
czyii go zatem i dziś ponowili napad.

Belgrad 24go sierpnia. Ajent dyplomatyczny 
serbski w Wiedniu Żukicz, został tu dziś wezwany. 
Vidovdan zapowiada bezskuteczność interwenoyi 
mooarstw, gdyż powstańcy odmówią złożenia broni 
i dopiero po odzyskaniu niepodległości gotowi bę
dą wchodzić w układy.

B e l g r a d  25 sierpnia. Słychać, za rzecz pe
r t ą ,  że Porta silne kolumny wojaka śle na grani
cę serbską. Z Bcśnii mnóstwo rodzin uchodzi. 
Drobne utarczki ponawiają się codziennie, lecz nie 
mają znaczenia.

Nie rozstrzygnięta dotąd kwestya, kiedy właści
wie kcńozy się sześcioletnia kadenoya sejmu lwow
skiego— który lubo już odbył sześć sesyj, wybra 
uym został przed pięoią laty, bo w r. 1876 — zosta- 

wreszcie wyjaśnioną w półurzędowej Pólit. Corr. 
Podajemy na właśoiwem miejscu ten ważny dla 
naszego kraju komunikat, który okazuje, że przed- 
wcztsaemi były wszelkie zachody i rozprawy o przy
gotowaniu się do akcyi wyborczej. W niniejszym 
wypadku kwestya zakcńczenia kadenoyi, jak ją rząd 
rozumie, zdaje nam się, może służyć za wskazówkę 
do sprawy obsadzenia Namiestnictwa. Ministeryum 
miało bowiem zupełną swobodę pod względem in
terpretacji statutu krajowego, który wcale nieorze- 
ka, ozy kadetcję liczy się na sześć sesyj, czy od 
terminu wyborów. Znać jednak, że interpretaoya, 
aką podaje Polit. Corr., aby rok jeszcze zatrzy
mać dawny skład sejmu i prawomocność manda- 
;ów poselskich, może okazała się dogodną ze wzglę
du na wakującą posadę namiestnika. Nie byłoby 
ueż wcale pożądanem dla kraju, aby wybory wypa
dły w czasie interregnum w namiestnictwie. Zmia
na mandatów nie jest naglącą ani dla rządu, ani 
dla kraju; natomiast zwłoka w nominacji namie
stnika byłaby niekorzystną, tak dla jednego, jak 
dla drugirgo.

Na każdy dzień powstaje nie jedna, ale dwie no
we kandydatury na namiestnictwo galicyjskie. Znów 
przeto dwa pojawiły się nazwiska: hr. Tarnowski 
i p. Summer. Nie wiemy, o którym Tarnowskim 
mowa, bo jest dwóch posłów tego nazwiska, a jeden 
prefasor uniwersytetu i członek Akademii. Tyle zaś 
tylko jest pewnem, że żaden z nich nigdy się nie 
spodziewał, aby jego nazwisko spotkało się z na
zwiskiem p. Summers, zwłaszcza, gdy chodzi o po
sadę namiestnika. P. Summer, to nowa pogróżka 
centralistów a pogróżka tak wstrętna, bo najgor 
sze czasy bachowskie przypominająca, że możemy 
powtórzyć w obeonem położeniu „strachy na La- 
ohy“.

W dwóch dziennikach lwowskich, które postawi
ły kwestyę następstwa po hr. Gołuohowskim na 
niewłaściwem przeciwstawianiu imion Ziemiałkow 
ski contra Potocki, zaszła nagła zmiana frontu, 
odkąd za naszym korespondentem wisdeóskim dzien
niki wiedeńskie stwierdziły, że niema mowy o prze
niesieniu p. Ziemiałkowskiego z posady ministra 
na namiestnictwo. Oba pomienione organa cofnęły 
się właśnie w tój chwili w opozycji przeciw oBobie 
hr. Potockiego i owszem przypuszczają ją jako naj
korzystniejszą. W ten więc sposób spodziewać się 
należy, że zakończy się wreszcie ta czcza polemika 
o osoby w kwestyi, która wyłącznie zawisła od de 
zycyi Monarchy.

Meeting ruski w Haliczu odbył się bardzo burz 
liwie. O właściwych celach stowarzyszenia, to jest 
oświacie ludowej i wydawnictwie książek mało po 
stanowiono, ale wiele gadano. Sądząo z listów 
ztamtąd pisanyoh, powiedzielibyśmy, i i  po raz 
pierwszy Świętojurskie stronnictwo hałaśliwą de 
monstracyą ikłótliwemi rozprawami okazało, że si<; 
zaraziło tromtadracyą nadpełtwiańskich mężów lu 
du. Dotąd agitatorowie śsiętojurscy działali syste 
matycznie, ale cicho, pckątmc, i niemożna im było 
odmówić zręozności konspiratorskiej, daru pcwśaią- 
gliwofici i osłaniania się. Teraz wystąpili z całym 
aparatem tromtadracyjnej demonstraoyi, która gdy 
by niebyła dowodem rozzuohwalenia schizmatyokic > 
dążności, mogłaby wróżyć, że na tej drodze łatwo 
zażyją się i wystrzelają naboje frazesów. Rozpra 
wy obracały się około jedności wszystkich ziem 
ruskich, nie wyjmując moskiewskioh, bez różnicy 
wyznania, około frazesów o oświacie nmoralnieniu 
ludu, dla którego dotąd niejto stronnictwo nieaozy 
niło, oprócz, te  nadużywa jego firmy. Najbardzie, 
jednak oburzającem było bratanie się księży uni
ckich z Galicyi z popami schizmatyckimi z Buko 
winy, tudzież zakrzycienie jednego z duchownych, 
który protestował przeciw wspólności z dyzuoi- 
tami. . . . . . .

Alarm zaś żydowski wzniecony w wiedeńskich 
Pressach, okazał się bezzasadnym. Nie sprawdziła 
się nawet wiadomość, aby Namiestnictwo miało 
zażądać wysłania oddziału wojska, dla utrzymania 
spokojnośd w Haliczu. Zresztą nie było żadnego 
wyznaniowego rozdrażnienia, skoro meeting księż;r 
korzystał z gościnności karczem i gospodyń żydów 
skich.

Już Nordd. AUg. Ztg  kazała przewidywać pod 
wyższenie budżetu wojennego niemieckiego, nie 
podając wysokości jego. Głoszono, że podwyższę 
nie to wyniesie 30, a nawet 60 milionów mark 
Gai. Krzyiowa dowiaduje się, że kwota żądana 
nie wyniesie tyle. Prawdziwą zaś jest wiadomośi 
że batalion służby kolejowej wojskowej ma być 
powiększony i służba ta tworzyć będzie cały pułk 
prócz tego przyczyni się wydatku przez nowe 
zbrojenie karabinami i większe koszta podwód dla 
przesyłek wojskowych. Podwyższenie płacy lekarz; r 
wojskowych i podoficerów nie jest na teraz zamierzon

Pol. Corr. otrzymuje z Petersburga doniesienia 
o wielkich ćwiczeniach wojska pod Odessą. Ooze
kują tam tylko powrotu W. 
który ma przybyć 27go b. m. 
twa w wielkich manewrach 
w obecności Cara. Ponieważ

księcia Konstantego 
dla objęoia dowódz 

mających się odbyć 
W. książę jest także

wielkim admirałem, przeto z przeglądem wojsk lą
dowych połączone będą ćwiczenia morskie okrętów 
wojennych „Sokół" „Jastrząb" i „Merkury," które 
stoją na kotwicy w porcie odeskim. Wiadomo, ta  
W. ks. Konstanty przebywa w tej chwili w Ate
nach.

Tagt8presse otrzymuje w telegramie stambulskim 
wiadomość, że interwencja dyplomatyczna u Porty 
nie była dziełem trzech mocarstw półnoonycb, lecz 
wszystkich państw podpisanych na traktacie pary
skim, i nawet rozciąga się aż do wysłania konsu
lów. Polit. Coresp. powiada z powodu tego , że 
wprawdzie tylko trzy północne mocarstwa ofiaro
wały Turoyi swoje „usługi", oo jednak nie zostaje 
w sprzeczności z tem, is trzy inne państwa przyłączy- 

r się do kroku Austryi, Niemiec i Rosyi. Wbrew temu 
:daak przypominamy, że Anglia pierwszy zrobiła 

krok przBz swojego posła w Stambule, a teraz utrzy
muje się mniemanie, że nie podziela zupełnie my
śli, jakoby konsulowie jej mieli namawiać powstań
ców do złożenia broni, gdyż przez to rządy obce 
liorą na siebie pewne zobowiązania i musiałyby rę- 

ozyć, że Porta uczyni coś dla powstańców.
Zagadką prawdziwą jest ciągłe naleganie Tlmesa, 

aby korzystać z powstania heroegowińskiego i bośnia
ckiego i za staraniem Europy utworzyć z tych krajów 
nowe państwo. Trzymanie się nieco na uboczu Anglii 
mogłoby raczej wskazać zamiar zachowania status 
quo, niż rozbicia Turcyi, a wystąpienie lorda Elliot 
wobeo Sułtana wskazywałoby, że właśnie Augui 
irzypisać należy, że Porta przyjęła propozyoye mo
carstw, lubo nie w tyoh rozmiaraob, jak tego po
słowie obcy żądali, bo o rozbrojeniu nie ma mo
wy. Posądzaćby można Timesa, że obawa o ladye 
jest większa niż o Konstantynopol, i że chciałaby 
Anglia wmieszać Rosyę w nowe zawikłsnia w Tur
oyi, aby znaleść folgę w dalszych planach rosyj- 
«kioh w Azyi.

Z teatru powstania nie ma dziś żadnej wiado
mości, oprócz zamaohu powstańców na nudy zame
czek obronny u granioy dalmackiej.

Porta wysyła wojska na granicę Serbii, jak o tem 
donoszą przez Paryż. Wojsko to ma się zebrać na 
Niżu, czyli jak oboyzowią, w Nissie. Hussein A wni 
msza, który tem wojskiem dowodzi, miałby wtar
gnąć do Serbii dla uprzedzenia wzięcia przez nią 
adziału w powstaniu. Byłoby to jednak krokiem 
bardzo niebezpiecznym, bo wtedy Serbia byłaby zu- 
>ełnie wolną od wszelkich zobowiązań traktato
wy oh.

Dotychczasowy gabinet serbski nrzędnje dalej 
i on otworzył sejm w Kragujewaczu. Książę Milan 
pozostał w Belgradzie. Risticz domagał się rozwią
zania sejmu, a wtedy pod wpływem jego byłby 
sejm wypadł bardziej wojenny. Książę wezwał 
z Wiednia ajenta swego rządu Zukicza, jemu zapewne 
chcąc powierzyć złożenie gabinetu, gdyż uważa go 
za obeznanego z polityką wiedeńską. W tej chwili 
bowiem może Serbia albo trzymać się Amtryi, 
albo rzucić się w odmęt powstania. W Rosyi nie 
znajduje ks. Milan takiej sympatyi, jakiej s ę spo
dziewał; dla tego pozwolono mu się ożenić z pry
watną osobą, gdy dla ks. Mikołaja Czarnogórskie
go wychowują żonę z domu pannjąocgo i wielkie 
na nim pokładają nadzieje.

O s ta tn i*  d e p t s i e  t e l s g r s f l o u s  „ O i a s n !1

Praga 26 sierpnia. Potwierdza się, że opo- 
zycya czeska dla tego wzięła udział w wyborach 
do Rady państwa, że inaczej w każdym okręgu 
wyborczym czeskim nastąpiłyby wybory z mniej
szości wiernokonstytucyjnej.

D u b r o w n ik  25 sierpnia. Wczoraj toczył 
się zacięty bój między Gaokiem a Nevesiniami. 
Rezultat jego niewiadomy.

K o n sta n ty n o p o l 26 sierpnia Wielki we
zyr E s  sa d  pasza wziął dymisję; następcą jego ma 
zostać M a h m u d  pasza; następnie Mehmed R u ż d i 
pasza został prezesem Rady stanu; S a d y k  tffmdi 
ministrem skarbu a E s  sa d  pasza ministrem spraw 
zagranicznych.

K u r s a .  W i e d e ń  26 sierp., godz. 2 m. 35 
po poł. Renta papierowa 69 75 —■ Renta srebrna 
72-70.— Losy z r. 1860 111-80. — Akcye Banku 
Naród. 917.— Akcye kredytowe 207 60. — Londyn 
111-65. — Srebro 101-90. — Napoleony 8.92— 
Dukaty —'—• — — Mark pruskich —' - .  —
Lombardy 98 —. Losy i  r. 1864 136- Akcye
kolei Karola Ludwika 218 75 Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 137 50. — Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 113-25. — Akcye kolei węg.-wschod 47 25 
Losy tureckie 48*50. — Obligacye indemn. wJicyj- 
akie 8 5 2 5 .— Losy premiowe węgierskie 77 50.— 
Akoye kolei Koszycko-Bogum. 122*50. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 142 —- — Akoye franko - węgier.
53-—.Akcye franko-ąustr. 32-- Tal 165 25 .—
Ruble 153 37.

Usposobienie giełdy: słabe.

Rnbel papier, rosyjski 
Babel srebr. obrączkowy 
Talar praski. . . .

niemiecki. . . "  
Dnkat holenderski ważny

Mrtrjacki 3

- —mperyał
*0-to markówka niem” ważna ’

. n a :na 100 ił. 

w.a.bObli® • jindemn. gal.

I f : :  - ' iza % iŁ4 *• w K row ie, zwrotne \  &
en list rast e ‘rebreiV a, 100 A - w- a-

za 36 l l ł  v z* w Krakowie, zwrotne © 
«*list.zast e, bS“kn°tami za 100 zł- w. a .jv  

za l f t W v - z- w Krakowie, zwrotne °
l y t lis t.zast zva 100 *  Von \  *• w Krakowie, zwrotne
Priori ’ ba“knotami za 100 zł. w. a.
ftiontetybankng. d k h. ipw Krak. (za 100-/)
4* *“ Jawne t ÓL pol. ser. I. (za 100?
W  liri£ * i aWne kró1- Pol. ser. H (za 100 r. § 
4* ^ ól- Pol- (zalOOr.) I

PoL (zal00r-) 
kolejowe i  bankowe:

Akcye kolei Karola Lndwika po złr. 200
v l . J Ĵ ko’Czern- n » 200 ” klpot- we Lwowie „ 209

■ ban. dis Han. i p. w Krak, i  wpł. 80sł.

płacą żądają

1 5 2 -  
1 5 8 -  
1 6 4 -
0 54’/« 
5 20
0 -
8 90—
9 05 

10 95
1 01 

101 —

1 5 4 -  
1 66— 
1 66—
0 54% 
5 28
0 -  
9 —

9 20 
11 05

1 03

92 50
85 50 
78 25
86 50 
92 25 
98 75

87 -  
79 50
88 -  
S3 25

100 -

92 - 93 25

91 — 92 -

92 50 93 50

99 50 
82 -  
94 — 
94 — 
92 50 
81 —

100 -  
87 -  
96 -  
96 -  
94 — 
82 50

219 — 
137 — 
237 -  
163 -

222 — 
139 -  
240 -  

68 -

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . 
Los£_naJStwiajawowa_

W ie d e ń  25 Sierpnia. 
5*/0 zjed. dług pańs. bank.
5„ o i, ,i srebr.

Oblig. ind. mi. Anstr.
„ „ czeskie
„ „ węgierskie
„ galicyjskie
„ „ bukowińskie

„ siedmiogr. 
5% węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5% Banka naród, listy . .
4 „ galicyjskie....................
5 „ ,, . . . . .
6 „gal .  zakł. kred. włoic.
5 „ węgierskie listy . . .
5 „ zakł. kredyt, anstr.
5 „ zakładu kred. ziem. ans. 

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Poźyczld loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

;; :: ;; 8 8 :  
'/u losów pożyczki austryac, 

państw, r. 1860 . . , 
Losy pożyczki z r. 1864 

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .  
„ żeglugi parowej na 

D n s a jn ....................

15 — 
14 -

69 75 
72 65 
98 25 

100 -  

81 60 
85 50

79 50

100 50

96 10 
79 —

99 25 
85 50 
99 70

89 60 
129 75 
92 75

69
72
98

101
82
86
86
80

101 —

96
79
87
99
86

100

90
130

93 25

275 — 
103 50 
111 90

116 -  
135 75 
79 — 
22 —  

163 25

94

280
104
112

116
136

79

163

96

25
10

50
25
50

75

Losy księcia Salm . . .
„ „ Palfy . . .
„ „ Klary . . .
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R ud olfa ....................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku iprzem.
Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckięj. . . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschod. . 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. póln.-tach.

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg,
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie , 

krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . .

35 -  
27 40 
25 -r  
27 25 
25 50 
22 25 
19 50 
12 -  

13 60 
48 25

916 
208 60 
364 -  
1745 

268 50 
175 
98 — 

219 75 
137 25

251

113 -  
129 60 
122 50 
122 —  

112 -  

186 25 
47 25 

141 75 
156 — 
102 20

36 -  
27 80 
26 
27 75 
26 25 
22 75 
20 50 
13 -  
13 75 
48 75

918 -  
208 80 

66 -  
1755 

269 -  
75 75̂  
98 25 

220 25 
137 76

114 -  
130 50 
123 — 
122 50 
113 50 
186 75 
47 75 

142 25 
156 50 
102 40

206 50 206 75
32 -  
53 —

33

Banku wiedeńskiego dla obro
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

„ Koszycko-Bogumińskiej 
,  państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6*/,
„ półm. c. Ferd. lOOzłr.mi. 

,  ,  100 złr .w. a.
,  wsrbr.5% 

,  połudn. półn. niem. 5'/0 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . .
,  gai. Kar. Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5*/0 za 100. 
Emissya H. . . .

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.50/ozal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 

w srebr. 5*/0 ** 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

,  dukat na wagę .
„ ,  obrączkowy

Złoto al marto . . . 
Napoleondory . . . .  
F ry d er y k i....................

płacą żądają

53 — 
238 -  
78 50

53 50 

80 -

21 -

140 -  
138 50
103 75 
223 — 
100 —
93 25

104 -

22 -  
77 — 

141 -  
139 -  
104 26 
925 -

104 25

97 50 98 -

79 -  
82 50

79 50 
88 50 
71 75

— - 87 -

79 - ------

5~28~* 5_ 29»

8 93 8 94
— — ------

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

L w ś w  25 sierpnia.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski ....................

Półimperyał rosyjski . . • 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*/o

» » » » f,  „ Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bes kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ lwowsko-czern. 
banku hipoteczn. gal

W a r s s s w a  24 sierp.

Listy zastawne 1 ser. rub.
m » 2 m m

kupon ,
y, * DOW© M

kupon »
„ likwidacyjne » 

kupon m

Kolej warszawBko-wiedeńska

;  :  S S L .

11 21

101 85 
101 85

1 65“

11 27

101 95
102 -

1 65“

13 
19
96 
58 
52— 
64— 

86 86 
78 75 
92 60 
85 50 

|216 50 
136 — 
236 —

96 70 
95 70

«  
0 86V, 
82 10 

0 99% 
18 -  

75 00 
18 75 

11101 00

21 
29 

' 16 
66
58 -  
6 5 -  

87 60 
79 76 
93 20 
86 50 

218 50 
138 —

96 40
96 40

93 25 

81 80

117 75 
100 00

V.XDAKTOE QDPOWIBOZlAUnr I WrDAWOA

A s to w i  H t o b u k o w o k i .

Poolągl osobowo
na kolejach żelaznych

» kier. * Krakowa do Lwowa: 

i Erahena do Awewa

4 j
(prrreh.• Snmmm 

» Prum fila Drzych. 
(odchodzi

Krak**.* do WMlieełl |p^ |*

; WuUttht do S < o W a  
46 Lwowa do Krokowa (

u  Lwowa do o4óm 

, brodów do Lwowa

dto pociąg mięszan;
I Wiednia do Krakoua (przy.

dto pociąg mięszsni
l Krakowa do Wnduia (odch 

dto pociąg mięszany

i Krakowa do Wiodm# (przy. 
dto pociąg mlassonr

Pociąg Pociąg Pocie*
uospieczny osobowy mięsiam

wieczór prsed poł. sfieasó
S- a . 8- m. % »

9

----

86 U 18 10 W
.  6 67 w. 9 46 r. 10 60
l i 22 1 28 1 16
11 25 1 34 1 11

n 1 1? 4 10 3 68
„ 1 IS 4 18 4 8
r. 8 94 w. 6 89 r. 6 64
.  3 SO w. 6 64 .  7 8

t f
w nocy
11 t

— i i 10 11 —
rano wieetii

— r. 6 19
— .  6 64 7 48

11 28 r. 6 5 8 16

27
poc. mię. w. 6 80

r. 6 a. 11 —
r. S II p. U
u. 4 18 .  t  45
w. 7 58 w. 4 8

r. 4 47 w .ll a p .l l  46 
PP1* 11.  1 15 r. 10 40

w. 4 6 6 41 o. 11 SI
u. 10 a p. S 58 ,  S i !
r. 10 so r. 8 — p. S i i

— w. 8 80 pp. 4 45
y  8 so W. * 26 pp. 5 -

— r.10 58
-jr. 7 so r. b 46 b.12 -

pp* S S3
po poł. wieciór .  10 10

6 20 7 10 rano

.[*. t _
I. 8

54
10

4 8
L  4 13

1 * .  1 46 — r  -



Śmierć w sze lk i owadom!
Prossfcl 1 p ły n y  tępiące nie
zawodnie pluskwy, karako

ny, miale I t. p. owady
utrzymuje na składzie

n . Dworski w Krakowie.
(215:9-1-10)

Cours de Franęais
rue de Saiat Jean 301 au 2e, Grammaire, 
litterature et conversation. Trois fois par 
semsine, Prix: 2 fl. par mois. L°ęons a 
part, 5 fl. par m ois, aussi trois fois la 
semaine. —  S’adresser tous les jours, de 
midi a 2 heures jusqu’au ler  Saptembre, 
Rynek 29 , maison Walter, au 2e. Apres 
le ler  Septembre s’adresser rue de St. Jean.

(2087-1-4) 6 .  Ber roi la.

Łeęons de la langue franęaise.
U. e dame franęaise desire donner quel 

ques leęu n  en ville ou a la maison — 
Rue des Carmei No 45. Rez de chaussśe.

(2083-1-3)

V domn pod Ł. 63
róg ulicy Karmelickiej i  Batorego, Jest 
do wynajęcia od i  Paździer
nika b. r. mieszkanie składające
się z 7 p ok ii, kuchni i przedpokoju, na 
I-szem piętrze. —  Wiadomość na miejscu 
u właściciela. (2086-1-3)

Nauczycielka Polka
posiadająca język francuski, niemiecki, an
gielski i w wysokim stopniu muzykę, otrzy
ma na'ychmiast korzystną posadę za po
średnictwem Bluralnformacyjuo- 
AauczyciclNklcgo k a m l i l i  
UlterkowMklej  w W arsza
wie ulica Długa Nr. 21 Isze piętro od 
frontu. Tamże Bony Francuzki, Szwajcarki 
i Niemki w znacznej żądane liczbie. (2081-1-5)

W  zakładzie moim wychowawczo - na
ukowym dla panien, rozpoczy

nają się wpisy w dniu ft Wrze
śnio. Pcnienki uczęszczające do Bzkół 
publicznych lub do seminaryum, mogą zna- 
leść pomieszczenie obok troskliwej opieki 
i pomocy w naukach. (2090-1-4)

Teodora Jaworska
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej Nr. 
263. dom Wgo Hajdukiewicza adwokata.

przyzwoitem domu mogą zna- 
leść studenci klas niższych umie
szczenie, rodzicielską opiekę o- 

raz i konwersacyę niemiecką o czem 
się rodziców i interesowanych uwia
damia. — Bl'ż3za wiadomość w han
dlu W. Nagła. (2093-1-3)

Jak od lat kilkunastu, tak i w tym 
roku przyjmuję UCZIllÓW uczę
szczających do §zkół publi
cznych na stół, stancyę, nadzór 
męski. — Język francuski i fortepian 

na żądanie mogą być udzielane.

F. Sluwuu II UUU|
w Krakowie przy ulicy Szpitalnej 

(2088-1-3) po Nr. 385.

Wykład nauk
w pensyonacie moim rozpoczy
nam dnia 4go Września b. f.
(2091-1 3) Karolina Krynicka.

Ekonom
29 lat mający, w akademii rolniczej 
wykształcony , z kilkuletnią praktyką, 
obecnie pełniący obowiązki adjunkta 
gospodarczego, poszukuje dobrej posady. 
Urodzony na Szląsku austryackim po
siada dostatecznie język poLfei a szcze
gólniej obznajmiony jest z gorzelnictwem. 
O łaskawe zgłoszenia prosi pod lit, J, B 
poste restante Bartfeld (Bardyów) na 
Węgrzech, przez Krynicę. (2071-1-3)

Automaty M u p a k
W Piątek 27 i w Sobotę 28 Sierpnia

w Salonie Frflhbeoka
ostatnie

przedstawienia automatów
Tsełmggmalla 

i ruobomej panoramy kolei półno
cno ■ tyrolskłśj i brenneńsklćj.

Ceny miejsc: Krzesło 60 c., pier
wsze miejsce 40 c., drugie miejsce 20 c., 
dzieci płacą połowę ceny. Biletów do 
krzes-1 dostać można w dzień na sali.- 
Kasa otwarta o godz. 7. Początek o 
godz. 8 wieciór. — O liczne zebranie 
nąjuprzejmiój uprasza

Rodzina TschuggmdUa, z Tyrolu. 
W razie deszczu przedstawię- 

nia nie będzie.________  (2092-1-2)

Ważne dla Rodziców i Opiekiów!
Niżej podpisany nauczyciel prywatny, 

zajmujący się od lat kilku wychowaniem 
młodzieży, przyjmuje uczniów szkół ludo
wych, gimnazyalnycb, realnych oraz pry
watnie kształcących się na mieszkanie, wikt 
i kcrepetycyą za umiarkowanem wynagro
dzeniem, przyczem nadmienia, że jak do
tąd tak też i nadal uczdów sobie powie 
rzonych otoczy opieką prawdziwie rodzi
cielską, że pełniąc sumiennie obowiązki 
nauczyciela, czuwać będzie z troskliwością 
ojca nad moralnem prowadzeniem się swych 
u zniów. Lekcye języka francuskiego i mu
zyki na żądanie udzielane być mogą.

Bliższą wiadomość powziąć można w mie
szkaniu podpisanego w Krakowie, przy ulicy 
Franciszkańskiej, naprzeciwko Biskupiego 
pałacu w 2gim podworcu na I. piętrze.

Władysław Kudasiewicz,
(1859-6-) ukończony słuchacz filozofii.

CZAS ■ Kątku 27 Sierpni, im .

Szanownym Rodzicom
znającym mnie b liżej, równie i obcym, 
mam zaszczyt donieść, jako od dawnych 
lat trudniłem się w kiaju i zagranicą wy
chowywaniem i kształceniem młodzieży o- 
bywatelskiej, iż osiadłszy teraz w 
Krakowie przyjmuję uczniów 
do szkół uczęszczających. Utrzymanie od
powiednie, opieka ciągła i ścisły dozór pe
dagogiczny —  po za domem bogiem ża
dnych innych obowiązków nie pełnię. 
Domowa konwersacya w polskiej, francuskiej 
i niemieckiej mowie. Zgłoszenia odbieram 
pod adreseim: Braków ul. Łobzowska L. 102 
parter. (2008 6-7)

1 .  C H Y Ż E W 8 H I ,
były nauczyciel gimnazyalny.

H .  D W O R S K I
w Krakowie, Rynek główny Nr. 14

m a j ą c  z p o w o d a  z w i n i ę c i a  b a n d l n  w e  L w o w i e ,
znaczne zapasy tow arów  ga lan tery jn ych , w yrobów  sk órza
nych , p erfu m , m y d eł i innych potrzeb to a le to w y ch , — ogłasza 

niniejszem na czas ograniczony

wyprzedaż takowych “S5S
p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. (2127-2-)

rozpoczyna z dniem 24 Września b. r. trzynasty rok szkolny."
Zakład ten, składający się z dwóch szkół fachowych, kupieckiej i kupleeko- 

przemysłowej, daje uczniom gruntowne wykształcenie teoretyczne i praktyczne. Do 
kształcenia się praktycznego posiada comptoir wzorowy, l&boratoryum chemiczne, jak równie 
warsztaty mechaniczne. (1824-4-7)

Uczniom Akademii przysłnguje prawo do jednorocznój służby wojskowój, zastrzeżonśj 
ustawą wojskową.

Na wszystkie zapytania, tyczące się przyjęcia, umieszczenia i t. p. udziela wiadomości 
i obszernych prospektów Dyrekcya: Die Direction der Academic fur Han
del unit Industrie In Gratz. B r .  A lu c ilN , D ire c to r .

Die

Conces. hóhere deutsehe 
Tóchterschule

und

English Scholl for Toting Ladles
beginnt ihivn neuen Kursus am 6ten 
September. AnmelduDgen werden vom 
25ten A ugust bei der Besitzerin Frau 
Annie Banaler - Greaves St. Josephs 
strasse Nr. 493 II. Stock entgegenge- 
nommen. D selbst werden Programme 
verabfolgt. (2084^1-3)

Wyższa Szkoła żeńska 
niemiecka

I ' /i

English School for Young Ladies.
Wpisy rozpoczną się dnia 25 Sierpnia; 
zaś kurs nauk d. 6 Września. Bliższa 
wiadomość w programach, których u 
przełożonój pani Anny H&ndler-Grea- 
ves przy ul. Ś. Józefa Nr. 493 II. piętro 
dostać można. Mała liczba uczennic 

może być umieszczoną na pensyi.

D y r e k c j a  g ł ó w n a  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Na skutek wniesionych żądań, o wystawienie i wydanie duplikatów, w miejsce zagubionych, skradzionych lub
zniszczonych Listów Zastawnych i kuponów, a miauowicie:

I. L istów  zastawnych okresu H I. seryt lńj,
Lit. A n a  r s .  3000  Nr. 4299 z 5 kupónami od półroeża Igo 1873 r. Lit. B n a  FS. 750 Nr. 11743 

bez kuponów; 13408 — 15115 — 20010 — 26643 — 139087 z 5 kuponami od półrocza Io 1873. Lit. C na 
rs . 150 Nr. 31169 z 5 kuponami od półrocza Io 73; 31246 bez kuponów; 31427 — 33100 — 33391 — 37239 
z 5 kuponami od półr. Io 73; 37276 z 6 kup. od półr. Io 72 i od półr. Io 73 do Io 75; 37950 — 41277 z 5 
kup. od półr. Io 73; 42696 bez kup.; 46851 — 48346 — 51793 — 52661 z 5 kup. od półr. Io 73; 53304 z 5 kup. 
z półr. Io 72, Ho 72, Io 74, Ho 74, Io 75; 56834 — 61625 — 62309 — 63332 — 65182 — 70476 z 5 kup. 
od półr. Io 73; 72253 bez kup.; 76005 — 76687 — 76884 — 78030 — 78357 — 78534 — 79291 — 79475 — 
79634 7. 5 kup. od półr. Io 73; 80173 bez kup.; 80541 — 80678 z 5 kup. od półr. Io 73; 81501 — 81512 
z 6 kup. od półr. IIo 72; 81982 — 82223 —  83152 — 85372 — 86444 z 5 kdp. od półr. Io 73; 86530 z 6 
kup. od półr. IIo 72; 86733 z 5 kup. od półr. Io 73. Lit. D n a  TS. 75 Nr. 91442 z 5 kup. od półr. Io 73; 
91483 bez kup.; 91702 z 4 kup. od półr. IIo 73; 91827 z 8 kup. od półr. IIo 71; 91967’z 4 'kup. od półr. 
IIo 73; 93563 bez kup.; 93604 z 4 kup. od półr. IIo 73; 93755 z 5 kup. od półr. Io 73; 94833 — 95483 — 
95837 — 96638 — 97078 — 100438 — 1100510 z 4 kup. od półr. IIo 73; 100600 z 1 kup. od półr. Io 72; 
102013 bez kup.; 102730 — 106728 z 4 kup. od półr. IIo 73. Lit. B n a  TS. 30 Nr. 113569 z 4 kuponami 
z półr. Io 73, Io 74, IIo 74, Io 75; 118374 z 3 kup. od półr. Io 74; 120447 — 1^0943 z 4 kup. od półr. 
IIo 73; 122996 z 5 kup. od półr. Io 73; 124936 z 3 kup. od półr. Io 74; 125560 — 130963 z 4 kup. odl 
półr. Ho 73; 131524 — 131546 — 131738 z 3 kup. od półr. Io 74; 133933 z 6 kup. z półr. Io 71, IIo 72 
i od Uo 73 do Io 75; 133934 z 5 kup. od półr. Io 71, IIo 72, Io 74, IIo 74, Io 75; 133935 z 9 kup. od 
półr. Io 71; 145769 z 8 kup. od półr. IIo 71.

II. L istów  zastawnych okresu III* seryt 8śj,
Lit. A na rs. 3000 Nr. 202477 z 9 kup. od półr. Io 71. Lit. B na rs. 750 Nr. 206117 z 2 kup.

od półr. IIo 74, Io 75; 210372 — 211872 z 3 kup. od półr. Io 74. Lit. C na rs. 150 Nr. 217833 z 4 kup. 
od półr. IIo 72, IIo 73, Io 74, Io 75; 222470 z 6 kup. IIo 71, Io 72, Io 73, Io 74, IIo 74, Io 75; 224,290 
bez kup. Lit. D na rs. 75 Nr. 263462 z 5 kup. od półr. Io 72 i od Ho 73 do Io 75. Lit. E na TS. 30 
Nr. 283577 z 3 kup. od półr. Io 74. '

III. Kuponów od Listów zastawnych okresu III. seryi 1&,
Lit. B na rs. 15 Nr. 10754 z półr. Io 71; 10893 z półr. Io 72; n a S 6  z półr. Io !71 i Ho 71; 

13250 z półr. IIo 71; 19745 — 28131 z dwóch półroczy Io 71, IIo 71; 28628 z półr. Io 71; 140965 z półr. 
no  71; Lit. C na rs. 3 Nr. 31680— 33539 z półr. IIo 71; 38109 z półr. <lo 70; 38820 z dwóćh półr. Io 71, 
IIo 71; 40852 z siedmiu półroczy Io 71, IIo 71, IIo 72 i od no 73 do Io 75; 41210—49279 t  półr. Ip 71; 
49823 z siedmiu półroczy Uo 71 i od ńo 72 do Io 75; 523rf3 z siedmiu półroczy od Io 72; 57543 z półr 
Io 71; 57971 z półr. no 71; 63159 z półr. Io 71; 65110 z półr. Ho 71; 72835 z półr. Io 71; 78044 z dwóęh
półroczy Io 71 i Uo 71. Lit. D na TS- 1 kop. 50 Nr. 95479 z sześciu półroczy Io 72 i ud Io 73,.do Iq 7£_;
102486 z dwóch półroczy Io 71, IIo 71; 104131 z półr. IIo 71; 106498 8 dwóch półroczy Io 71, Ho 71. 
Lit. E na kop. 60 Nr. 113174 z siedmiu półroczy Io 70, Io 72, Ho 72, Io 73, Ho 73, IIo 74^Io 75; 114Ó79 
z ośmiu półroczy Io 71 i od Io 72 do Io 75. ____

IV. Kuponów od L istów  zastawnych okresu III. seryi 3ej,
Lit- B na rs. 15 Nr. 208500 z półr. IIo 71. L. C na rs 3 Nr. 217762 z dwóch półroczy Io 71,

Uo 71; 217823 z dwóch półroczy Io 72, IIo 73; 226110 z dwóch półroczy IIo 72, IIo 74; 228555 z ’dziewię 
cłu półroc/.y Io 70, IIo 70, Io 71, Io 72, no 72 i od IIo 73 do Io 75; 239628 z trzech półroczy Uo 72, Io 73, 
IIo 73. Lit. D na rs. 1 kop. 50 Nr. 260286 z półrocza Io 71; 262830 — 267442 z półr. IIo 71.

Dyrekcya główna w wykonaniu art. ł24 i następnych prawa z dnia 1/13 Czerwca 1825 r. i §. 213 i na
stępnych prawa z dnia 2/14 Marca 1826 r., oraz art. 48 prawa z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. wzywa 
niniejszem każdego posiadającego którykolwiek z Listów zastawnych lub kuponów wyżćj wymienionych, aby się z ta
kowym zgłosił do Dyrekcyi głównćj Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, przed upływem roku je
dnego, licząc od dnia dzisiejszego, — te bowiem z rzeczonych Listów zastawnych i kuponów, z któremiby się w o- 
znaczonym przeciągu czasu nie zgłoszono, za niemające źadnćj wartości ogłoszone zostaną, a w ich miejsce duplikaty 
stronom interesowanym wydane będą. (1273-4-9)

W a r s z a w a ,  dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 1875 r.
rfi P r e z e s :

Rzeczywisty Radca Stanu Rćtroii Mcngfden.

aII
-  m \ -  brr’ T O N I - N U T R I T I F

A IIX  e t  C A C A O  C O M B IN E S .
Wino Śoiągająoo-ożywoze Bngeand’a W połączeniu z Chininą i z Oaoao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszyst
kich osób pragnących zachować zdrowie zapomocą tego preparatu, który z powodu swych Własności terapeutycznych na
zwany został : śo lą g a ją o o -o ży w o zy m . Przygotowany na winie biszpańskiem wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje 
się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, :zieci wątłych, kobiet delikatnych^ starców osłabionych wiekiem

i  niemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach następujących: 1 < 'r  ►
nledokrewnośol, olerplenlaoh nerwowy oh, chronloznój biegunce, osłabienia plolowem, przekrwlenlaoh bierny oh,

,.,o0 ZOłzaoh, skorbnole, W peryodaoh powrotu do zdrowia po ctęźKcRr gorączkach. ,aD* ,;n 
W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  I  N A 8 L A D 0  W N I C T W .

  - Ryżu.
*2-33)

Dostać można
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w aptecó P: L E B E A U L T ’a  53, ulica Róaumur w PARY*  
żna w K r a k o w i e  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka, — we Lwowie 'W kpiteće P. Mikolrscba.

Członkami Drukarni Leona Pas iko ws k ie go .

Nakładem księgam i
K a r o l *  M a l i k a  w Cieszynie
wyszedł kompletnie Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
(1427-30-) c z y li:

każdemu przystępne objaśnienie w jaki 
sposób każdy przy aktach praw
ny cli wszelkiego rodzaj u sam 
się zastępować i potrzebne 
pisma Janoto: podania, proś
by, rebursn ltd. itd. bez pomocy 
adwokata z zupełnym skutkiem  
prawnym sporządzać może. Na pod
stawie najnowszych ustaw z u- 
wzglądnieniem ustaw sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
40 0  przykładami objaśniony. 
Cena egzemplarza broszurowanego (w 12

( z e s z y t a c h .................................. złr. 7-20
Cena egzemplarza oprawnego w półsku- 

rek ................................... złr. 8-40

Clayton fi M lew o rlh
fabrykanci machin rolniczych 
w  K rakowie, Rynek 1.28

polecają PP. Rolnikom

Lokom o bile i m lo c a r n ie  
n parowe,
WHocarnie kieratowe i kie

raty przewoźne, 
Mlocarnie kieratowe I kie

raty sta le,
M locarnie ręczne pienko- 

w e ,
Mlocarnie ręczne pienko- 

w e z zastosowanym do 
nich kieratem  Jedno
konnym,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1738-40-) 

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Pełnomocnik S. Mikucki 
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

Młodzieniec
zamiejscowy, który ukończył lat czternaści" 
może znaleźć natychmiast umieszczenie w 
moim galanteryjno - norymberskim hendlu.

T. Sobolewski w Krakowie 
(2052-3-3) ulica Floryańska.

M. Peterseim
fabrykant machin w Krakowie

poleca swój skład nowo poprawnych lok o -  
mobil i młocarń ze słynnie znanej fabryki

Ruston M o r  S Con;. v  Lincoln.

Znów uznane zostały takowe za nąjlep- 
sze i otrzymały pierwsze nagrody aa oata- 
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie:

1. W Getyndze (w Hannowerskiem) Igo 
i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na
grodę, srebrny medal.

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal.

3. W Braine-le-Com te (w Belgii) 28go 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty medal i 200 franków.

m ocarn ie kieratowe najno
wszej i najlepszej kon
st ru key i : 

mlocarnie r ę c z n e  systemu 
sztyftowego; 

nowo poprawne młynki do 
czyszczenia zboża, które pod 
względem działalności znacznie kosz
towne trieury zastępują ; 

ąjnowszc, n a jlep sze  gno
jów ki i sikawki ogniowo 
systemu loSlag  

poprawne uniwersalne sło
wniki szerokorzutne; 

poprawne machiny drylowe 
systemu Saxa; 

sieczkarnie!
amerykan, grabie do siana; 
urządzenia g o r z e l a n e  do 

ruchu zapomocą kieratu 
I machiną parową, ta osta
tnia bardzo korzystna w połączeniu 
z młccarnią z powodu szybkiego wy- 
młócenia i sprzedaży zboża, dopóki 
takowe po wysokich cenach się sprze
daje. (1740-19-30)

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.
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Potrzeby szkolne! i
SM*’ (znaczny wybór, ceny umiarkowane)

Papiery iwykte i ry su n k o w e , Reimcejgl, reishrety, reisssyny,
Zeazyiy, w zory ry su n k o w e , O łó w k i, kredki, węgle,
Pióra, atrament, to rn is try , Farby, ta sz , pastele, (2125-2-)

\p ,A S N Ą  PRACOWNIĘ 
monogramów, b ile tó w  w izytow ych , nagłówków

na listach i kopertach.
ZAKŁAD LINIOWANIA

z e s z y t ó w  s z k o l n y c h  I k s i ą g  h a n d l o w y c h
polecar. SZUKIEWICZ

w K rakowie przy ulicy Brodzkićj pod Nfrcm 6*.

i " d x  ,  ■ w ! , y J  1 -  fTT ' • ■ • • ■

lii v diii fl fll r z e ś n i a
Losów państwowych z roku 1864

200,000 złr.!
złr. 20 ,000 , 15 ,000  itd. 

se~  Cała promesa na los kosztąje 3  z ł r .  i stempel.
V p  e c h s e l g e s c h a f t

Administra- Wiedeń,

T J U  (1833-4-5)
cya Wollzeile 13.

G n o m o n

,r. ) l
zrobione z trwałego metalu, -akże posrebrzane lub pozłacane, z 

poręczeniem ścisłego pokazywania godzin.
Cena za sztukę z trwałego rfietam złr. 3 ,  posrebrzane złr. 1-50, A 

pozłacane d r. 2  w. a. Za opakowanie 15 e. oddzielnie.
Zamówienia wykonane będą punktualnie za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem 

Adresować je należy: Niederlage, t V e h r t a . w e  iVr. O, S ffh .h a u ., W len.

et.

PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowój i LEMAIRE, chemików.
Środek żelazisty, fizyologiczny przyswajalny dla organizmu.

Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po
chodzące. Bladaezkę, wycieńczenie 1 utratę sit, skrofuły, llmfatyzm 
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wychudnle- 
nle, osłabienie ogólne, mozolny 1 długi powrót do zdrowia i t  d.

911 Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HE MATO SINE, nie sprawia nigdy zatwardze-
< nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych 
6T Hnrtowna sprzedaż u Pa. DE8NOH et Ce. w Pńryżu,

l£iL
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego ł nr aptece W. Redyka. (1657-22-)

Odpowiedzialny Rządca Drukami Ijóźef Ł a k o c iń s lL


